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Dziś i dni następnych, 


III serja 


II serja tworzy oddzielną całość — przed rozpoczęciem Każdego seansu wyświetla się streszczenie poprzedniej serji. 
UWAGI: Treść III serji jest kulminacyjnym punktem dramatu 0 tak silnem napięciu, że wywołuje przejmujące uczucie grozy, lęku, gniewu 


i litości. Treść i genialne wykonanie III serji 


postawiły obraz „Dr, Mabuze* w rzędzie najprzedn. utworów filmowych i za- 


pewniły mu niebywały sukces zagranicą i w Warszawie. Za III serję obraz zasługuje na zaliczenie go do arcydzieł filmowych, 


flustracja muzyczna dobrana wyłącznie z klasycznego repertuaru — orkiestra filharmoniczna w pełnym zespole pod batutą L. 


Sprzedaż wszelkich 


Iwyrobów futrzanych 


w surowem i gotowym sianie 


g ef ihm 
Przyjmuje się obstalunki z włas- 


nego oraz powierzonego materjału pod 
osobistym nadzorem B-ci Pietruszka. 


Hurtownia Wydawnictw i Ajentura Pism X 
„Oświata 


wy Centrala: Warszawa, Zgoda 5. Sw 
Filje: wale wojska te. 
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KALENDARZE na 1923 rok Y/fr. H, Weisshofi 
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Lekcji gry fortepianowej 
udzielą b. uczenica prof. Petriego, 
Tarezyńskiego i Familier-Hepnero- 
wej. Oferty proszę składać do admi- 
nistr. „Głosu* sub „Pianistka*, 79-2 


Towarz. Miłośników Muzyki 
Ostatni Tydzień 


Wystawa Obrazów 


Maurycego Minkowskiego 


otwarta codziennie od godz. 10 rano do 8 wiecz. 


Sala 


571—5 


Sukien Wiedeńskich 
poleca Szan. Klijenteli 


A. Maszkowska, Piotrkowska 117, 


i-sze p., front. 860—:4 


Hurtowa sprzedaż wyrobów szwaj- 
carskiej fabryki czekolady, 


G. G. LARDELLI 


znajduje się obecnie przy 
ul. Sienkiewicza 4 


Potrzebny w centrum miasta 


` lokal 2—3 pokojowy 


na biuro ze składem, lub sklepem. Oferty do administr. jO szem ma zaszozyt zawiadomić 
917—1 swoich dawnych i obecnych Sżan. 
odbiorców 


„Głosu Polsk.* pod lit. 


Dziś, w rocce śmierci 


„F< B.” 


Stanisław Rocherman 


Agentura Handlowa. 
Kosai 


909—1 


1 Przyjechali 
Jadwiga i Szymon Szymżelowiczowie 
skrzypek i pianistką. 858—3 
ul. Sienkiewicza 29. 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH, 
KOSTJUMUW oraz PALT 
R. Góreckiej, 
AL 1 Maja Me 16, m. 10, parter. 
Poleca się nadal Sz Kiljentkom. 


odbędzie się w Domu Starców Konsztatów 


b.p. Hermana Monsztata | 
Pomorska (Średnia) 56, o godz. 6-ej wiecz. nabożeństwo 


fun lacji małż 
źałobne, na które zaprasza krewnych i przyjaciół zmarłego 
rząd. `> 


oraz członków Ł. Ż. Tow, Opieki nad starcami. 


| 864—1 


POZIE eaman RWE 0! 
Maks Linder rediviyis?22 


Ðo P. P. Właścicieli Nieruchomości! : 
Wobec znacznego podrożenia artykułów niezbędnych w naszym Kusujcie bilety skarbowe 


przedsiębiorstwie zmuszeni jesteśmy podnieść ceny za wywózkę nie- J | | ET S KA R R f WY 


eżystości, a mia' owicie: Za jedną brczkę żelazną hermetyczną mk. 5.009 
( 
to rachunek bieżący w kieszeni. 


ża jedną skrzynie żelazną hermetyczną mk. 7.000. 
377—1 Łódzcy Przedsiębiorcy Robót Asenizacyjnych. 


NAJNOWSZE MODELE |.Swoboda* 


KANTORA. 
005—1 


Żądaicie wszędzie! 


Nowy okres starej miłości. 


Feljetonista gazety rosyjskiej 
przypomina jedną 
z opowieści Strindberga... Sie- 
dział w restauracjj w Paryżu 
ponury norweg, przysiadła się 
do niego jedna z wesołych 
cór paryskich i chcąc go Toz- 
weselić, pocałowała wprost w 
usta, norweg z wściekłością 
odepchnął swą towarzyszkę, 
wołając „idź do djabła*. Licz- 
ny tlum gości restauracyjnych 
stanął murem po stronie obra- 
żonej, chcąc bić gościa. Nor- 
wegowi w jednej chwili błys- 
nęła szczęśliwa myśl. Należy 
dodać, że było to w okresie 
wizyty floty  rosylskiej pod 
dowództwem admirała Awelana 
w Tulonie i nieustających owa- 
cji dla rosjan. Norweg zawo- 
łał do tłumu: Je suis russe.. 
(Jestem rosjanin). W jednej 
chwili obraz zmienił się. W 
tłumie rozległy się głosy: Ach, 


jacy ci rosjanie żartownisie. 
Niech żyje Rosja! Niech żyje 
Francja!  Odepchnięta dziew- 
czyna wraz z innemi roznosiła 
okrzyki... 

Łałwo domyślić się, że ta 
anegdota Strindberga została 


przypomniana z okazji wizyty 
p. Herriova w Rosji i jego z 
tej wizyty relacji. 

Wszyscy bardziej przewidu- 


s 


rwany w trakcie rewolucji ro- 
mans  Marjanny z  kozakiem 
(przebranym na razie na czer- 
wono) wznowi się przy pierw- 
szej okazji. Niemniej, jak przed 
rokiem, na tych samych łamach 
pisaliśmy o tem. Stara miłość 
nie zardzewiała. Zawód pana 
Alberta Thomas'a, który w 
imieniu Marjanny usiłował ko- 
zaka wprowadzić na drogę cno- 
ty już minął, przebolała go, 
przesiedziała za drutem kolcza- 
stym p. Clemenceau przez dwa 
lata, drut rozpadł się i strzeli- 
sty afekt zapłonął z powrotem. 
Mówiliśmy już wówczas, że 
ta właśnie miłość, oparta zre- 
sztą na wyrachowaniu i intere- 
sie da się mocno Polsce we 
znaki. Sympatje francuskie dla 
Polski, przez cały czas nieobe- 
cności Rosji na międzynarodo- 
wej arenie politycznej, miały w 
dużym stopniu charakter miłości 
w zastępstwie, romansu sezo- 
nowego, Nie wierzyły w to 
zarówno „Rzeczpospolita”, jak 
„Kurier Poranny“. 

Ale teraz sezon minął, Rosja 
powraca, Rosja jest i nie po- 
zwala bez siębie o niczem de- 
cydować, Powiedzieli to światu 
w ostatnich czasach mocno i 
p. Cziczerin w wywiadach, no- 
tach i jego pomocnicy. A sko, 


jący politycy wiedzieli, że prze-jro Rosja jest — romans S€zo, 


Włórek 94 pardek PRAW 0, || OE Zn cj „AE ZĘ 1922 1 r. 


nowy może minąć — nadchodzi 
powrót do dawnej milości. 

Miłość ta jest mocna i go- 
rąca, czyni zakochanego ślepym 
i głuchym. P. Herriot po przy- 
jeździe przekonywał, że chłopi 
rosyjscy żegnali się krzyżem z 


radości, gdy dowiadywali się, 
że on jest francuzem. P. Her- 
riot jest rozrzewniony; „Le 


Temps", który był dlań scep- 
tycznie usposobiony, poważnie 
wywodzi: „Odtąd nie można 
prowadzić polityki w Europie, 
nie licząc się z Rosią”. Arty- 
kut cytowany nosi tytuł: „Po- 
wrót Rosji“. 

Notujemy powyższe objawy 
bez zdziwienia i bez goryczy. 
Oczywiście frentjer francuski 
musi wreszcie choć coś ze 
swych oszczędności wydobyć; 
a sklepikarz i fabrykant musi 
swoje zleżałe „objets de luze“ 
gdzieś sprzedać. Jest to wszy- 
stko tembardziej nieodzowne, 
że powszechne przekonanie o 
tem, iż „les Boches payeront*, 
mocno wyblakło. 

Nadzieje na wydłubanie z 
Niemiec miljardów w złocie 
funduszów reparacyjnych male- 
ja z dnia na dzień. 

Trzeba więc „na odbudowę 
zarobić inaczej. Francja musi 
zarobić. A gdzież można zaro- 
bić więcej niż w Rosji? 

Dla naszej polityki realnej 
z tej nowej konjunktury wyni- 
kają jasne i proste wskazania. 
Z okresu romansu sezonowego 
z Francją przejść trzeba do 
serdecznych, przyjaznych, ale 
rzeczowych stosunków. Polska 
musi być przyjacielem domu 
w nowej epoce miłości Marjan- 
ny z kozakiem czerwonym 
Taka jest sytuacja geograficz- 
na i wymaga tego układ stosun- 
ków politycznych. 

Marjanna może ustrzedz się 
wielu błędów -i nieporozumień, 
jeżeli w koniidencji z Polską 
puo nowy romans poprowa- 
zi. 

Tego mamy prawo wyma- 
gać na zasadzie tej plomiennej 
miłości, która nas łączyła od 
1918 roku do tej chwili, Je- 
steśmy pewni, że kozak, nie 
omieszka szeptać Marjannie w 
chwilach czułości do ucha, że 
trzeba nam odebrać  „iskoni 
ruskij* Lwów i Wilno i że 
Marjanna będzie wkrótce w 
grubej rozterce duchowej, sły- 
sząc te szepty. Trzeba więć 
zawczasu już teraz po wizycie 
p. Herriota postawić kwestje 
na właściwem miejscu, wyraź- 
nie powiedzieć, że oczywiście 
Francja musi prowadzić intere- 
sy z Rosją mniej lub bardziej 
czułe, ale musi pamiętać, że 
Polska jest jej wiernym sprzy- 
mierzeńcem, którego krzywda 
zawsze odbije się fatalnie na 
Francji, _ Dość prsne 
wojnę 1914—1918 roku! 

St. Gr. 
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Kronika polityki polskiej. |»: 


— Poseł Rzplitej p. Zamoyski 
przybył z Warszawy da Paryża i, 
hitro obejmuje urzędowanie. 


Paderewski jedzie po dolery. 


PARYZ, 23 października (Pat), 
Bawiący tu „Paderewski opu-, 
szcza Paryż i udaje się do 
Ameryki. 


bymisia gabinetu Pata 

BELGRAD, 28  paźdżiernika 
(Pat) Czeskie biuro pras. donosi: | 
Na skutek porozumienia między 
radykałami a demokratarni, gabi- 
net Pasicza w pierwszych 
listopada ma podać się do dy- 
misji. 


Jak jnż  donosiliśmy, dotyćn-| 
czasowy attachć wa' 'skowy przy 
poselstwie japońskiem maior Masa- 
taka Yamavaki ustępuje z zamo- 
wanego stanowiska i w najbliż- 
szych dniach opuszcza naszą stò- 
licę, zwłaszcza, że przybył już ie- 
go zastępca i kolęga z korpusu 
kadetów maior Naosaburo Okabe. 
Specjalny wysłannik „Głosu 
Polskiego”, odwiedził obydwii ma- 
jorów, z których każdy chętnie 
udzielił mu parę chwil rozmowy. 


Malor Masataka Yamavakl 


oświadczył co następuje: 
Przybyłem do Warszawy 
przed trzema laty zgórą — 20-go 
czerwca 1919 r. Przez czas mego 
pobytu w Polsce, objechałem ią 
wdłuż i wszesz i starałam się po- 
znać ją jaknajdokładniej — przy- 
oglądałem się tedy wszystkiemu 
bacznie. Przeżyłem z wami całą 
wojnę z bolszewikami, i PAY 
kijiowską i „Cud nad Wisłą” 
miałem więc. możność naocznego 
przekonania się, że patrjotyzm i 
męstwo, hart i tężyzna, odziedzi- 
czone po przodkach, nie wygasły 
w narodzie polskim. 

To też opuszczam Warszawę, 
zachowując jaknajmilsze wspom- 
nienie, z wielkim żalem. Byłem 
przez pierwsze dwa lata jedynym 
japofńiczykiem w Polsce. .a przecież 
czułem się tu u Was, jak w domu, 
tak że ani razu nawet nie zatęsk- 
niłem do swej dalekiej ojczyzny. 
Z racji swego stanowiska, naj- 
bardziej przyglądałem się armji 
polskiej. W czasie woiny, patrjo- 
tyzm i męstwo zastąpity jej pewne 
braki wyszkolenia, nieuniknione 
podczas działań. wojskowych, nie 
pozwalających na przetrzymywanie 
poborbwych ponad 2 tygodnie w 


garnizonie. 
To, też, patrząc wówczas na 
wojska polskie, nie zwracałem u- 
wagi na sposób trzymania kara- 
binu, ani na równość kroku, a 
spoglądałem żołnierzom w oczy. 
A z tych biła taka szczerość 'ser- 
tyle, 
że 
przewi- 


deczna, taki zapał i energja, 
wreszcie woli zwycięstwa, 
świetny skutek odrazu 
działem. 

Obecnie i w wyszkoleniu zro- 
bionio wielkie postępy. Armię 
można doskonalić tylko w czasie 
pokoju, ale nawet przy najbardziej 
sprzyjających okolicznościach wy- 
maga to pracy długoletniej. Zaś 
dobra armja — io wszak najpew- 
niejsza rękojmia pokoju. 

Co do mnie — powracam po 
czteroletniej nieobecności do me 

ojczyzny, do mojego 22-go pik 
piechoty. Będę się. starał otrzy- 
mać dowództwo bataljonu, albo- 
wiem uważam, że nic tak nie 
kształci oficera, jak służba czynna 
w pułku. Każdy oficer sztabu ge- 
neralnego winien, mojem zdaniem 


przejść przez wszystkie rodzaje: 


Prezes dr. Sawicki o 


WARSZAWA, 23 października, 
(Telef. od nasz. koresp.), Dzisiaj 
odbyła się uroczystość otwarcia 
najwyższego trybunału administra- 
cyjnego. 

Uroczystość rozpoczęła się o 
godz. 10 rano mabożeństwem w 
i katedrze św. Jana, odprawionem 
| przez kardynała Kako wskiego. Na 
ojca obecni byli: premier 

wak oraz szereg ministrów i 
ape ri władz miejskich. 

Następnie o godz. 5-ej wieczo- 
rem odbyło się uroczyste zebranie 
w wielkiej sali pałacu Rzeczypo- 
draa Pierwszy prezes najwyž 

R trybunału administracyjnego , 
p. 
"wygłosił przemówienie, w którem 
| powitał obecnych na sali przedsta- ' 
wicieli włądz, duchowieństwa, pa | 
lestry i pracy, Między in. prezes 
Sawicki powiedział co następuje: 

„Blisko czieroletnia walka o 
|jeden samoistny trybu aż admini- 
stracyjny dla wszystkich zjedno- 
czonych obszarów naszej Rz-pliiej 
skończyła się wreszcie i, mogę 


dniach stwierdzić, z wynikiem pomyślnym. przedsta 


> niedomagań ustawy z dn. 22 . 
| sierpnia za 


r. Sawicki, otwierając zebranie, | 


iczam w pierwszym | w równych częściach sedziów. 


Zmiana ma stanowisku attaché 
wojsk. przy poselstwie japońskiem. 


(Rozmowa z majorami Yamavaki i 


Okabe) 


broni, gdyż tvlko w ten sposób 
| może zdobyć niezbędne wiado- 
mości. 


Ta właśnie okoliczność skłania 
mnie do nowrofu do kraju. Nieje- 
dnokrotnie będę tam mile wspo- 
minać czas spedzony w Polsce i 
z dumą nosić udzielone mi odzna- 
czenia: „Virtuti Militari“, „Polonia 
Restituta" IIT stopnia, oraz „Krzyż 
Walecznych" z trzema okuciami, 
które będą moią najpiękniejszą pa- 
miątką z pobytu w szczerze przy- 
jacielskim i sprzymierzonym kraju, 


Major Naoszburo Okabe 
rozpoczął w te słowa: 


— Attachć wojskowym zostaję 
po raz pierwszy w życiu. Dotych- 
czas bowiem byłem profesorem a- 
kademji wojskowej, miałem więc 
pracę niema] wyłącznie teorety- 
czną. 

Przybyłem z Japonji niedawno 
— |dopiero po przeszło sześciotygod- 
niowej podróży i dopiero co roz- 
począłem sprawowanie mych fun- 
kcji, trudno mi więc narazie rzec 
coś konkretniejszego... 

Postaram się kontynuować pra- 
ce; prowadzoną dotychczas tak o- 
wocnie przez majora Yamavaki, 
który w znacznej mierze przyczy- 
nił się do zbliżenia oręża polskie- 
go z japońskim. Przyjaźń naszych 
narodów opiera się wszak „nietylko 
na niewątpliwej wzajemnej szcze- 
rej sympatji, ale i na dobrze zro- 
zumianym obopólńym interesie. — 
Uczynię więc, co będzie w mej 
mocy, by ową przyjażń utrwalić i 
nadawać jej realny kształt. 

Zapytany o stosunki Japonji ze 
swymi sąsiadami azjatyckimi, maj. 
Okabe odparł: 

— Ponieważ wyjechałem z Ja- 
ponji siódmego sierpnia, a od tego 
czasy dużo mosło się zmienić, po- 
wiem więc tylko ogólnie, że na 
granicach naszych panówał spokój. 
Japonja ewakuowała swe wojska z 
własnej inicjatywy, konferencje w 
Czań-Zuń i Dajrenie nie odniosiy 
skutku, wobec czego nie doszło do 
nawiązania stosunków dyplomaty- 
cznych z Rosją,- z którą zresztą 
nie graniczymy bezpośrednio, gdyż 
sąsiadem naszym jest republika 
Dalekiego Wschodu, oraz t. zw. 
rząd Nadamurski. 

Wojska japońskie nie pomagają 
ani białym ani czerwonym, zacho 
wujemy zupełną neutralność, strze- 
żemy tylko własnych granie, nie 
mieszając się do spraw wewnętrz- 


l nych sąsiadów. 


Tak samo byliśmy neutralni, 
gdy w Chinach dzielnice północne 
walczyły z południowemi. Obecna 
konsóldacja Chin nie wpłynęła u- 
jemnie na 'stosunki chińsko japoń- 
skie, które pozostają nadal zupeł- 
nie poprawne. 


Henryk Liński, 


Otwarcie najwyższego trybunału 
administracyjnego. 


zadaniath trybunału. 


"rzędzie brak tak zw. przymusu 
adwokackiego, który w znacznej 
mierze paraliżować będzie właści- 
„we zadania trybunału. 

Czy ustawa zawiera inne jesz- 
cze usterki, jak naprzykład w prze- 
chodnim swoim przepisie dla spraw 
byłej dzielnicy pruskiej, na ło py- 
tanie odpowiedzieć będzie można 
dopiero po dłuższem doświadcze- 
niu, zaczerpniętem z praktyki. 


[Mojem dążeniem bedzie usunąć |7 


w drodze ustawodawczej wszelkie 
możliwe niedogodności tak, że jak 
sądzę, co do działalności trybuna. 
łu możemy z całem spokojem 
spoglądać w przyszłość. 

Trudności w wykonywaniu są- 
downictwa administracyjnego będą 
tem większe, że administracja pań- 
stwa polskiego daleką jest jęszcze 
od unifikacji, wobec czego trybu- 
nał będzie miał dostosowania nie- 
iylko ustawy polskie, lecz także 
austrjackie, pruskie i rosyjskie, 

Wysoki urząd, uwzględniając 
w tym kierunku potrzeby trybu- 
nału i moje odnóśne wnioski, 
wił Naczelnikowi państwa 
2 zamianowania o ile rzą, 


o- tywuac 


wodawstwem byłych zaborów. 
Komplety sądzace 
mogły być w ten sposób składane, 
że przynajmniej przewodniczący 
i referent obeznani będą z cało- 
kształtem danego obcego ustawo- 
dawstwa, asesorami zaś będą.mogli 
być inni członkowie korpusu sẹ- 
dziowskiego, którzy na tej drodze 
obznajomią się z tajnikami do- 
tychczas obcego im ustawodawstwa, 
Nie jest zamierzony podział na 
izby dzielnicowe, przedewszystkiem 
ze względu na przedświadczenie, 
że taka organizacja kryje w sobie 
niebezpieczeństwo rozbieżnej judy- 
katury. 

Skoro w myśl ustawy 2 dniem 
dzisiejszym trybunał rozpoczyna 
swe czynności, zmierzające do 
stworzenia strażnicy prawodawstwa 
państwowego, niech mi będzie 
wolno podziękować z tego miejsca 


Reuter. W kołach półurzędowych 
sądzą, że Bonar Law po dzisiej- 
szem posiedzeniu partji konserwa- 
tystów da ostateczną odpowiedź w 
sprawie objęcia stanowiska szefa 
rządu. 


LONDYN, 23 października. Pat. 
Reuter. Dzienniki podają, że jest 
pewnem, iż Bonar Law na dzisiej- 
szem zebraniu konserwatystów bę- 
dzie jednogłośnie wybrany na prze- 
wodniczącego tej partji. Zaraz po 
zebraniu, Bonar Law uda się do 
króla i otrzyma nominację na prè- 
zydenta ministrów, 


LEAFIELD, 23 października. 
(Pat.) Radjo, Jak było do 
przewidzenia, na _ dzisiejszem 
zebraniu konserwatystów i człon- 
ków parlamentu, Bonar Law 
został wybrany przywódcą par- 
tii. Natychmiast po zamknię- 
ciu zebrania, desygnowany 
premier odwiedził króla i for- 
malnie przyjął misję tworzenia 
gabinetu. 


PARYZ, 23 października. A. W. 
Desygnowany na prezydenta mini- 
strów Bonar Law złożył deklarację 
przyszłej pitia wobec państw 


BORDEAUX, 23-go października 
(AW). Donoszą z Salonik, że o- 
biegają tam pogłoski, jakoby Jugo- 
sławja koncentrowała wojska w po- 
bliżu granicy bułgarsko-greckiej, 
Zdaje się, że serbowie chcą zająć 
Saloniki na wypadek, gdyby kema- 
liści szli w głąb Tracji. * 
Pogłoski te należy przyjąć z za- 
strzeżeniem. 


LONDYN, 23 października (Pat). 
Jan donoszą z Angory, zgromadze- 
nie narodowe przyjęło ustawę, 0- 
rzekającą, że wszystkie zaciągnięte 
przez rząd konstantynopolitański 
pa czki, oraz wszelkie przez tenže 
przyznane koncesie zostają 
irre Pn ere mają być uważane 
za nieistniejące. 


PARYZ, 23 października (Pat). 
Ag. Havasa donosi z Aten: Komisja 
śledcza w sprawie odpowiedzial- 
ności za klęskę greków w Azji 
mniejszej, zarządziła aresztowanie 
drugiego szefa sztabu generalnego 
armji gteckiej gen. Serarigosa. 


LONDYN, 23:% (Pat). Według 
informacji „Observera lord Cour- | 
zon miał zwrócić się do Poincaré‘go 
z notą, w której proponuje odro- 
czenie ustalonego ostatnio na 13 
listopada terminu koanierencji po- 
kojowej w sprawie Wschodu, mo- 
ta propozycje tem, że 


będą zatem zumienie 


$ ambasadorem 


= 
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beznanych ze stosunkami i usta- | przedewszystkiem wysokiemu sej. 


mowi i rządowi za należyte zro- 
i gorliwe poparcie tej 
konieczności każdego cywilizowa 


nego państwa. 


Jestem przekonany, zakończył 
dr. Sawicki, że cel pracy najwyż- 
szego trybunału administracyjnego 
w znacznej mierze przyczyni Się 
do uzdrowienia wewnętrznych sto- 
sunków Rzplitej”, 


Z kolei wygłosił mowę gratu- 
lacyjną imieniem rządu prezydeni 
ministrów Nowak i min. sprawied: 
liwości Makowski, w imieniu sądu 
najwyższego w zastępstwie nieo- 
becnego prezesa Nowodworskiego, 
p, Władysław Seyda, wreszcie w i 
mieniu izby adwokackiej jej pre 
zes p. Cezary Ponikowski, poczetr 
prezes Sawicki zamknął zebranie 
dziękując obecnym za udział w u: 
roczystości. 


Przesilenie gabinetowe w Anglii. 


Benar Law został wybrany przywódcą konserwatystów 

i przyjął misję tworzenia gabinetu. — Wytyczne polityki 

angielskiej. — Churchill weźmie udzłał w nadchodzących 
wyborach. 

LONDYN, 23 października. Pat. |sprzymierzonych, co jest żywo ko- 


mentowane. Bonar Law dświad- 
czył, że życzeniem Angiji jest ufun: 
dowanie polityki zagranicznej An» 
glji na najzupełniejszem porozu: 
mieniu z sojusznikami, 

Temu oświadczeniu w przede- 
dniu utworzenia gabinetu przypi- 
sują bardzo. wiele znaczenia, 


LONDYN, 23 października. Pat. 
„Observer“ pisze: Pierwszem i 
głównem zadaniem nowego rządu 
musi być uregulowanie spraw za- 
granicznych, stosunku do Rosji | 
Turcji. Przedewszystkiem stosunek 
dọ Francji ulec musi gruntownej 
poprawie. Porozumienie z Francją 
jest kwestją najpilniejszą i najwaź- 
niejszą, zwłaszcza wobec zbliżania 
się rozstrzygającej fazy w kwestji 
odszkodowań. Anglja nie może 
niczego uczynić dfa Niemiec. 


LONDYN, 23 pażdziernika. Pat. 
Stan zdrowia Churchifla poprawił 
się znacznie. Możliwem jest, że 
będzie on mógł wziąć udział w 
nadchodzących wyborach. Ghur- 
chill oświadczył, że pozostanie ną- 
dal liberałem i zwolennikiem wol- 
'nego handlu. Nadmienił również, 
że wystosował apel do liberałów i 
konserwatystów, aby się wzajemnie 
wspierali w walce ze skrajnemi 
partjami robotniczemi, 


Sprawa bliskiego wschodu. 


Przed Konferencją pokojową. 
Termin konferencji. — Zaproszenie Egiptu. — Jugosławja 
koncentruje wojska. — Unieważnienie pożyczek i kon- 
cesji rządu sułtana. — W nowajcy klęski greckiej. 


data powyższa zbiega się z datą 
otwarcia okresu wyborczego do 
parlamentu angielskiego. 


BORDEAUX, 23-X (Pat). Wbrew 
informacjom dzienników, rząd an- 
gielski nie poczynił dotychczas 
w Paryżu żadnych kroków w celu 
odroczenia konterencji pokojowej 
w sprawie bliskiego wschodu. 


LONDYN, 23-X (Pat), „Times“ 
dowiaduje się, jakoby zaintereso. 
wane mocarstwa życzliwie były 
usposobione dla projektu zaprosze- 
nia Egiptu Mo wzięcia udziału 
w konferencji pokojowej. 


Poincaré o wytełania woigk amory" 
kaństóth z Nadrenii. 


PARYZ, 23 października (Pat), 
"Chicago Tribune” donosi: W nie: 
dzielę przyjął Poincarć „ambasa. 
dora amerykańskiego  Ferriota, 2 
którym odbył dłuższą konferencje 
Jak słychać, Poincaré omawiał z 
sprawę wycofanie 
amerykańskich z Nadrenji 


Ludność LIWY, 


Wedlug ostatniego spiet lz 
POD ludność Litwy kowieńsk: 
wunasi 2295.100 osób. 


wojsk 


Nr. zz 


Odprawa laikowi. 


Ddpowiedź na krytykę „Prze- 
Wodnika dla urzędów stanu 
| cywilnego”. 


W numerze 250 „Ktirjera Lódz- 
kiego" wystąpił niejaki p. Civis 
z półtoraszpaltowym artykułem; 
w którym nie szczędząc atramentu 
psiłuje w jaknajciemniejszych bar- 
wach przedstawić wydany niedaw- 
no przez pp. A. Rżewskiego 
%1 Szwarcmana „Przewodnik dla 
brzędów stanu cywilnego”. 
Przewodnik ma na celu nie 
tylko zaznajomienie ogółu z obo- 
wiązującem w dziedzinie aktów 
stant cywilnego prawodawstwem, 
ale wskazuje zarazem wszystkie 
jego bolączki, usterki i braki pod 
katem współczesnych wymagań. 
fest zrozumiałe, że zamieszczona 
w „Przewodniku* krytyka średnio- 
wiecznych dziwolągów prawnych, 
szczepionych przemocą „do na- 
szego prawodawstwa w epoce naj- 
cięższego ucisku narodowego i wy- 
znaniowego, musiała wyprowadzić 
z równowagi urzędowych obroń- 
ców „Świętej spuścizny”, odziedzi- 
czonej w spadku po zaborczych 
tządach absolutyzmu wschodniego. 
Względy powyższe tłumaczą 
dosratecznie chęć zdyskredytowania 
tege pożytecznego wydawnictwa, 
to też wysoce niewłaściwe i dale- 


kie od objektywności wystąpienie C 


p. Civisa nie zasługiwałoby na 
"uwagę, gdyby nie okoliczność, że 
autor przybrał swój elaborat w po- 
zory rzeczowej krytyki, popełnia- 
jąc przytem takie mnóstwo błę- 
dów i nieścisłości, że czytelnik ma 
prawo wątpić nietylko w słuszność 
oceny p. C., ale i w jego kwalifi- 
kacje prawnicze. 

Na wstępie p. Civis wylicza 
szereg prac i studjów z zakres 
aktów stanu cywilnego z 1. 1813, 
1860, 1870, które, zdanietn jego, 
są lepsze od „Przewodnika. Nie 
kwestjonując naukowej wartości 
cytowanych prac, godzi się, że od 
r. 1813 zaszło wiele zmian w in- 
ieresującej nas dziedzinie prawo- 
dawstwa, w związku choćby ż od- 
rodzenierm zjednoczonej Rzeczy- 
pospolitej i uchwaleniem konsty- 
tucji, skutkiem czego książki te 
straciły wartość praktyczną. Ale 

rzyjrzyjmy się w jaki sposób usi- 
uje p. C. uzasadnić swoją opinię 
o „Przewodniku*. 

„Wyczytał* p. Civis na str. 24 
„Przewodnika” że „legalizację wy- 
pisów z ksiąg stanu cywilnego 
uskuteczniają sędziowie pokoju 
w myśl orzeczenia senatu“, co 
oczywiście uważa za błąd zasadni- 
czy. 

Po sprawdzeniu z tekstem oka- 
zuje się jednak, że autorowie mó- 
wią o wypisach, mających być 
użytymi poza obrębem właściwego 
sądu okręgowego. 

Stwierdzić trzeba, że zgodnie 
z art. 83 Ko C. P. wypisy 
mogły być poświadczone, przez 
prezesa trybunału I instancji, jako- 
leż przez sędziego pokoju. Wszakże 
art. 2 przepisów z dnia 6 sierpnia 
1876 r. (Zb. pr. i rozp. nr, 7811876), 
o wykonaniu reformy sądowej w 
Królestwie, powierza zaświadcze- 
nie wzmiaukowanych wypisów 
wyłącznie sędziom pokoju. Po- 
wyższa wykładnia uświęcona Zo- 
stała wyrokiem ogólnego zebrania 
b. senatu rosyjskiego w r. 1898 
(ur. 16), oraz nawelą usiawodawczą 
a r. 1906 do art. 221 astawy no- 
tarjalnej (p. uwaga do tego arty- 
kuu) . 

Mylnie rmważa p. G. za błąd 
„zasadniczy* twierdzenie autorów, 
że w wypadku „jeżeli dziecko 
przeżyło o chwilę matkę, to praw 


spadkowe przechodzą przez tą 
dziecka na jego ojca, a męża 
matki", Twierdzenie autorów 


apiera się na wyraźnych przepi- 
sach art, 718, 725, 781, 745, 746 
1915 kodeksu Napoleona. Zało- 
wać należy, że p. C. nie zadał 
sobie trudu zaznajomienia się z 
tymi przepisami, zanim przystąpił 
"o swojej „Krytyki“, 

Na str, 157 „wyczytał* p. Civis, 
jakoby zdaniem autorów  „Prze- 
wodnika” ustawa z dnia 27 stycz- 
Jia 1922 r. zastępowała art, 139 
K. C. P. i postanowienie komisji 
tządowej sprawiedl. z r. 1855. By- 
toby próżna stratą'cząsu szukanie 
w „Przewodniku* tego opacznego 
jwierdzenia. We wskazanem miejscu 
łutorowie „Przewodnika” omawia- 


jąc art. 139 K. C. P., stwierdzają, 
że „na mocy ustawy z dnia 27 
stycznia 1922 r. osoby zaintereso- 
wane mogą zwracać się do sądu 
okręgowego w wypadkach, wska- 
zanych wzmiankowanym artyku- 
tem“. Zaś na str. 159 czytamy, 
że ustawa z dnia 27 stycznia 1922 
roku zastępuje art. 36 — 58 K. C. P., 
uchylone zaś zostały art 50 — 70 
oraz art. 185 tegoż kodeksu. 

Tak wyglądają przy bliższem 
roznatrzenia „rzeczowe“ zarzuty 
p. Civisa. Wywody swoje wzmoc- 
nił p. C. szeregiem równie bez- 
podstawnych jak banalnych insv- 
nuacji. Oto na str. 64, 70 i 78 
dopatrzył się on horribile 
dictum „napaści na władze 
polskie*.  Przeczytajmy iedy co 
mówią autorowie „Przewodnika“ 
o naszych władzach. Na str. 64 
czytamy: „zasadniczo senat (to- 
syjski) nie uznawał za prawo- 
mocne metryk (żydów), sporzą- 
dzonych po upływie dni ośmiu 
bez wskazania przyczyny opóźnie- 
nia. Na podobnem stanowisku 
stoją władze Rzeczypospolitej”. Na 
str. 70 autorowie, powołując się na 
zdanie powyższe, nadmieniają, że 
„podobne traktowanię części oby- 
wateli jest przykrym anachro- 
nizmem, sprzecznym z art. 98 
konstytucji...” Wreszcie na str. 78 
znajdujemy — o dziwo — okólnik 
ministerstwa spraw wojskowych w 
sprawie metryk żydowskich. Pan 
w nadmiarze gorliwości do- 
patrzył sie nawet w okólniku mi- 
nistra Sosnkowskiego napaści na 
władze polskie ! 

Dalej insynuuje p. C. z równą 
słusznością, jakoby autorowie na- 
padali na duchowieństwo katolickie, 
Wystarczy jednak przeczytać wska- 
zane ustępy (art, 104, 105 i 106), 
aby stwierdzić całkowitą objek- 
tywność i poprawność stanowiska 
autorów w tym względzie. 

Warto wspomnieć, że p. Civi- 
sowi nie podobał się w „Przewod- 
niku” język polski, Na poparcie 
tego wysoce subjektywnego wra- 
żenia, szanowny krytyk przytacza 
wzór wyciągu z oryginalnego aktų 
zejścia, sporządzonego w r. 1852, 
przez jakiegoś Bogu ducha win- 
nego urzędnika stanu cywilnego. 

Nie chcąc nużyć czytelników, 
poprzestajemy na  sprostowaniu 
najbardziej rażących uchybień i 
nieścisłości, składających się na 
całość wypracowania p. Civisa. 
Przytoczone przykłady charaktery- 
zują dostatecznie wartość tego 
elaboratu i metody, jakiemi posłu- 
guje się szanowny krytyk. Ale 
szczytem niawności jest zarzut, że 
autorowie „Przewodnika” poświę- 
cili zbyt wiele miejsca sprawie re- 
jestracji żydów. _ Dysproporcja, 
która tak razi p. C., jest przecież 
wiernem odbiciem panującego w 
naszem prawodawstwie stanu rze- 
czy. Każdemu wiadomo, że pra- 


wodawstwo to powstało w atmo- 
sferze ucisku i niewoli i, że za-| 
chowało ono wszystkie przepisy i!formu i 
rozporządzenia, ograniczające pra- | zgieczulenie. 


wa mniejszości wyznaniowych, 
Autorowie „Przewodnika” podkre- 
ślają zresztą wyraźnie, że brak ja- 
kichkolwiek dla wszystkich oby- 
wateli przepisów prawnych i wy- 
znaniowy ich charakter, 
kuje czynności urzędów stanu cy- 
wilnego, co odbija się nader ujem- 
nie na rejestracji ruchu 'natural- 
nego ludności. 


cji i scentralizowanie jej w ogól- 
nych rzędach stanu cywilnego, 
obejmujących wszystkich obywateli, 
bez względu na różnice wyzna- 
niowe, jest jednem z najpilniejszych 
zadań państwa. 

Bez zmiany dotychczasowych 
przepisów, podstawowe artykuły 
konstytucji, poręczające obywale- 


pozostaną nadal martwą literą. 
Pańslwo w tych warunkach nie 
będzie posiadało ani dokładnej 
rejestracji, ani ścisłej statystyki, 


kompli | poczet członków instytucji i za- 


| 


lom równość i wolność wyznania 


Wtorek 94 października 1922 r. 
Wiadomości bieżąc 


Dzisiejsza pouoda. 
Komunikat państwowego Insty- 
tutu meteorologicznego. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Na północy Polski- zachmurzenie 
zmienne. Na południu przeważnie po- 
elimurno, miełscami opady, możliwy 
śnieg. Wiatry północne, nocą przy- 
mrozki, 


O bruk na ul. Dzielnej. 


W sprawie prowadzonych robåt 
brukarskich na ul. Dzielnej, gdzie 
mieszkańcy już od kilku miesięcy 
pozbawieni są normalnej komuni- 
kacji kołowej, magistrat podaje, 
jako przyczynę powolnego pośli- 
wania się tych robót, zastój w do- 
stawie kostki bazalłowej ze stacji 
Lubomirsk na Podolu. 

Jakkolwiek produkcja kostki ba- 
zaltowej obecnie wzrosła, ogromne 
zapotrzebowanie wiekszych miast 
polskich wpływa ujemnie na do- 
stawę gotowej kostki do naszego 
miasta, które otrzymuje zaledwie 
jeden wagon dziennie (około 80 
metrów kw. bruku). 

W podobnem położeniu znaj- 
dują się również i inne miasta, w 
tej liczbie i Warszawa, gdzie bru- 
kowanie ulic z powodu braku ma- 
terjału uległo przerwie. 


Wystawa obrazów Minkow- 
skiego. 


Wystawa obrazów Maurycego 
Minkowskiego w sali towarz. miło- 
śników muzyki, ciesząca się tak 
dużą, a zasłużoną frekwencją, trwać 
będzie tylko do niedzieli bieżącego 
tygodnia włącznie, W dniu tym 
nastąpi zamknięcie wystawy, oraz 
bankiet pożegnalny, który ku czci 
Minkowskiego urządzają przyjaciele 
i zwolennicy jego talentu. Ruch 
na wystawie jest duży. Wiele 
wyższych klas różnych szkół śre- 
dnich w towarzystwie przełożonych 
odwiedziło już wystawę. Kilka- 
naście prac Minkowskiego zostało 


nm R, 


| nia r. b. Jako ostateczny termin|ków, usilujac takowa okraść, Polen 


e. na odpowiedź wyznaczono dzień | Udalo sie "wszystkich trzech łotrzyków 


zatrzymać, a po wyliditymowaniu oka- 
zalo slę, iż są ło: Stefan Krakowiak, 
Roman Karnik i Józef Szymczak, wszys 
i + scy zamieszkali w Karolewie, Przesla« 
„Rekord. no ich do urzędu śledczedo. (bip) 


Trwający od blisko 3 tygodni Zabójstwo po pijanemu. Onegdaj 
strejk w firmie ekspedycyjno-komi-|o dodz. T-ej wieczorem w mieszkaniu 
sowej „Rekord“ na tle wymówie-|braci Edwarda i Franciszka Pankow- 
nia posad części pracowników —{ skich w Rudzie Pablanickiel, w czasie 
został zakończony, Pracownicy ci|libacii wynikła bójka miedzy gospoda- . 


jutrzejszy. (bip). 
Zakończenie strejkn w firmie 


otrzymali 3 mjesięczne wynagro-|rzami mieszkania a szwagrem ich, An: 
dzenie, zaś przyjęci do pracy pod- | tonim Czają. W trakcie bójki Edward 
czas strejku zostali wydaleni. (bip) | Pankowski uderzy! deską tek silnie 


Zepsuta studnia przed magie 
stratem. ` 


Mieszkańcy okolic Placu Wol- 
ności skarżą sie, że studnia, znaj- 
dująca się na tym placu jest ze- 
psuta już od roku i nikt nie stara 
się o doprowadzenie jej do nale- 


Czaję, iż ten na drugi dzień zmarł. Za- 
bóicę osadzono pod kluczem, a zwłoki 
zabezpieczono na miejscit: (bip] 


Wypadki. 


Wytoleļlenle tramwaju  Onegdaj 
a godz, li-ej przed południem tramwaj 
zsierski spadł z szyn. Dzięki temu, iż 


żytego stanu. Przecież jest to obo-|tramwaj zwolnił biegu, obeszło się bez 
wiązkiem naszych władz miejskich. ofiar. Przerwa w ruchu trwała przez 


Należy zaznaczyć, że studnia 
ta stoi tuż pod oknami magistratu. 


Wrogowłe ośwłaty. 


2 godziny, thip) 


Z sadów. 


W ciągu jednego tygodnia za|O obrazę instytucji państwowej. 


nieposyłanie* dzieci do szkoły z 
wyroków komisji powszechnego 
nauczania odbyli kary dwudniowe- 
go aresztu: Abram Engel (Rzgow- 
ska 76), Teofil Janiszewski (Rzgow- 
ska 94, Szmul Prajs (Rybna 3), 
Władysława Woldanowska (Piotr- 
kowska 269, Róża Putermanowa 
(Wólczańska 63), August Neuman 
(Magistracka 5), I. Franciszkowski 
(Głucha l), Feliks Sliwiński (Si- 
kawska 5), Brucha Rosentalowa 
(Wschodnia 6), Roman Walter (Ro- 
zwadowska 24), Bronisław Zwią- 
zek (Aleksandrowska 18), Hercka 
Sobocki (Brzezińską, 69), Antoni 


Klonowicz (Tepera 1), Wanda Ka-| 


dlerowa (Zelazna 5). 

Karę jednodniowego aresztu od- 
byli: Szlama Gulbas (Brzezińska 
53), Bronisiawa Kaczmarek (Na- 
piórkowskiego 175), Marja Trza- 
skalska (Kilińskiego 128), Wawrzy- 
niec Florczak (Andrzeja +» Cha- 
skiel! Hamermesz (Ludwiki 11), A- 
bram Meller (Kilińskiego 94), Mar- 
janna Miaszkiewiczowa (Cegielnia- 
na 23), Moszek Gips (Rzgowska 


też zakupionych przez dódzkich!71), bopel Apfelbaum (Wolborska 


mecenasów sztuki, 


O wypadkach Śmiesci. 


Ministerstwo zdrowia publicz- 
nego poleciło zawiadomić wszy- 
stkich lekarzy, lekarzy-dentystów, 
dyrekcje szpitali i klinik w woje- 
wództwie łódzkiem, aby o każdym 
wypadku śmierci, zaszłej w szpi- 
talu, klinice, gabinecie dentystycz- 
nym, lub w domu prywatnym, 
podczas operacji lub w związku z 
nią, donosili natychmiast miejsco- 
wem urzędowi zdrowia z poda- 


(niem ustalonej przyczyny, a w 


szczególności, czy nie zachodzi 
przypadek zatrucia środkami znie- 
czulającymi. W tym wypadku na- 
leży podać źródło nabycia chloro- 
osobę, która wykonała 


(bip) 
„Czerwony Krzyż". 
Raźno postępuje praca inkasen- 
tów polskiego czerwonego krzyża. 
Już kilka tysięcy osób zapisało się 


jrząd czerwonego krzyża składa 


| serdeczne podziękowanie tym oso- 


i I dlatego, zdaniem | 
autorów, ujednostajnienie rejestra- 


bom, które poparły t-wo. , 

Z przykrością jednak zaznaczyć 
nałeży, że znalazły się jednostki, 
które odmówiły zapisania się na 
członków i źle: przyjęły inkasen- 
tów, co jest termbardziej przykre, 
iż inkasenci są przeważnie zdemo- 
bilizowanymi oficerami, żołnierza- 
mi i inwalidami wojennymi. 


Czem nas karmią. 


W piekarni Czesława Szaniaw- 
skiego przy ul. Podłeśnej 10, po- 
ficja zakwestjonowała 68 bochen- 
ków chleba, niezdatnego do spo- 
życia. (bip) 


Konieczność gruntownej reformy)? 


w tej dziedzinie dyktowana 
zatem względami 
wateli i państwa. 

Zrealizowanie tego  postułatu 
przyczyniłoby się również — do 
zmniejszenia, zbyt dużej, zdaniem 
p. C., objętości „Przewodnika* w 
dalszych wydaniach, a zarazem t- 
sunęłoby z niego wszystkie ustępy, 
omawiające rejestrację ludności 
żydowskiej. 

Civil. 


jest 
na dobro oby-: 


Ządanła pracowników branży 
ekspedycyjne]. 

Walne zebranie pracowników 
branży ekspedycyjnó-transportowej 
wystawiło nowe Żądania, które 
związek przesłał do związku eks- 
pedytorów okręgu łódzkiego. Pra- 
cownicy żądają podwyżki płac o 
50 proc. od 1 pażdziernika r. b., 
uregulowania spraw zaległych, prze- 
kazanych t. zw. komisji mieszanej, 
i utrzymania w mocy wszystkich 
punktów umowy ż dnia 29 sierp| 


18), Juljan Wasilewski (Figura 
Chaim Joskowicz (Gdańska 90), 
Frajda Lansbergowa (Zielona 57), 
Ruchla Olkowa ssh 5), 
Józef Płoszaj  (Napiórkowskiego 
171), Nacha Jakubowiczowa (Jero- 
zolimska 5), Jankiel Janowski (Wol- 
borska nr. 35), Estera Janowska 
(Wschodnia 40), Lejb Guterman 
(Ałeksandrowska 25), Stanisław Go- 
liniewski (Nawrot 55), Alma Topo- 
lowa (Główna 57), Wincenty Po- 


|lasiak (Fjałkowska 4) i Stanisław 


W kwietniu r. b. w lokalu biu- 
rowym oddziału łódzkiego R.S.W. 
ubezpieczenia wzajemnego budowli 
od ognia prowadzący instalację 
elektryczną Wacław Wołkowski o- 
braził urząd państwowy, ttżywając 
nieparlamentarnych wyrażeń. Woł- 
kowski przybył do biura w spra» 
wie wykonywanej przez siebie in- 
stalacji elektrycznej i na wezwa* 
nie inspektora oddziału inż.. Ste- 
fana slubowskiego, aby ostatecznie 
instalację ukończył, W. oświadczył, 
że rozpoczętej roboty nie ukończy 
i zażądał uregulowania rachunku 
za część pracy wykonanej. Kilka- 
krotnie z podobnem żądaniem zgła- 
szał się Wołkowski do dyrekcji, 
pobierając również zaliczki. W trak- 
cie regulowania rachunków W. za- 
wołał: „Jesteś pan złodziejem, 
świnia psiakrew, zapłaćcie "mi za- 
raz, to jest świńska instytucja". 

Sprawa znalazła się w sądzie, 
gdzie w trybie postępowania u 
proszczonego rozważał ją sędzia 
Cynarski. Podsądny przyznał się 
do winy i zeznał, że podłożem 
obrazy była uraza prywatna. Oskar- 
żony jednak twierdził, iż jest radcą 
towarzystwa kredytowego miej- 
skiego i nie miał zamiaru obrazić 
urzędnika, Sędzia skazał Włady- 
sława Wołkowskiego na 4 miesiące 


więzienia. (bip) 


Ze sportu. 
Szczegóły meczu „Pogofńi* — 
„Warta“. 

O niedzielnym meczn lwow- 


Kamieński (Szosa Pabjanicka 45). | skim między „Pogonią” i „Wartą” 


Walka z opilstwem. 


o mistrzostwo Polski, którego 
wynik podaliśmy wczoraj, otrzy- 


Za sprzedaż wódki w czasie | mujerny następujące szczegóły: 


zakazanym zostali pociągnięci do 


odpowiedzialności: właściciel sklepu*Wynik 1 : 0. 


Hajdrych (Aleja Kościuszki 13), 
właściciel restauracj „Zacisze“ przy 
ul. Przejazd, Kazimierz Strymiło 
(Piaskowskiego 19) i Władysław 
Heleniak (Brzezińska 49). Pozatem 
za ukazywanie się w stanie nie- 
trzeźwym w miejscach publicznych 
pociągnięci zostali do odpowie- 
dzialności: Zygmunt Majkrzakow- 
ski (Senatorska 8), Stanisław Ku- 
jawski iRzgowska 10), Franciszek 
Morga i Wanda Kurek (Wysoka 18) 
Józef Cichowicz (Nowa 36, Józef 
Hoczowski (Glańska 146), Leonard 
Baczyński, (6 Sierpnia 94), Ignacy 
Pudlarz (Matejki 9), Antoni Kwiat- 
kowski (Marysińska 26), Andrzej 
Szkudlarek (Wólczańska 169), Wła- 
dysław Szymański (Przemysłowa 7) 
i Antoni Szymański «Marysińska 24). 


Kryminalistyka, 


Udaremniońny napad złodziejski Na 
resorkę, wioząca papiery na dworzec 
Łódź-Kaiska, przy ulicy Karolewskiei 
obol domu ^% 30 napadło 5-ch oprysz- 


Tanio 


Warta prowadziła do przerwy, 
Po przerwie w dal- 
szym ciągu ze strony strzałów Sta- 
lińskiego zdobyła jeszcze dwa dal- 
sze punkty. Przygnębienie wśród 
widzów rosło, zwłaszcza, że na 15 
min. przed końceim był wynik 3:1 
na korzyść Warty, która grała do- 
skonale. Dopiero w ostatnim kwan- 
dransie porwał się Wacław Kuchar 
i mimo rozpaczliwej obrony Warty 
sam jeden w znakomitych wypa* 
dkach strzelił 3 bramki, decydujące 
o zwycięstwie i mistrzostwie „Po* 
goni”. Wynik ten i bohaterstwo 
popularnego W. Kuchara przyjęta 
z niedaiącym się opisać entuzjaz= 
mêm. Kuchara wyniesiono na £ę- 
kach z boiska. 

Warta przegrała bohatersko, » 
walcząc do ostatka; «decydująca 6 
mistrzostwie bramka (4-ta) padłą 
dosłownie w ostatnich dwóch mi- 
rfutach, przekreślając nieprzerwaną 
od pół roku trwającą falę zwycięstw 
„Warty” w rozgrywkach o mistrzo* 
stwo. 

Sędziował wzorowo p. Jerzy 
Grabowski z Warszawy, 


Wygo: nie 


Dla inteligencji 


Na spiatę ratami! 


Towary wełniane, jedwabne, chustki, sweatry, obuwie, 


eapni'ury 


pa obstslanki i t. d, wszystko wyłącznie w dobrych gatunkach 


poleca 


„Wygoda“ Łódź, Zawadzka 


358 — 4 


. Wycodnie 


24, I p. front 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
24 pażździern. 1922. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
24 październ. 1922 


Stan gospodarczy Rosji 
sowieckiel. 
1. 


Lenin 1 Trocki wyruszyli kiedyś 
autem z Moskwy. Trocki kiero- 
wał i wskazywał szoferowi drogę 
wołając ciągle: Na lewo! — Droga 
była coraz gorsza. Gdy auto zu- 
pełnie już nie mogło się ruszyć, 
rozległ się bas Lenina: — z po- 
wrotem! Teraz Lenin objął ko- 
mendę i wołał: — Na prawo! — 
Dziwne, jak droga się poprawiła, — 
zauważył po jakimś czasie Trocki. 
Wtedy szofer odwrócił się i po- 
wiedział do swych pasażerów: Już 
od dłuższego czasu jedziemy starą 
mikołajewską drogą. 

Ta moskiewska anegdotka naj- 
lepiej charakteryzuje obecne sto- 
sunki w Rosji. 

Obłuda komunizmu który wła- 
ściwie jest tylko tym samym jak 
poprzednio despotyzmem, polega 
na tem, że słara on się przy po- 
mocy „komunistycznych" paskarzy 
stworzyć na gruzach burżuazji 
nowy kapitalizm. 

Ale „myliłby się każdy, ktoby 
sądził, że pomimo zwrotu w poli- 
tyce i powrotu do starych carskich 
sposobów, położenie w Rosji zmie- 
niło się na korzyść, 

Bolszewicy, którzy zawierając 
umowy z zachodem podają nieist- 
niejące bogactwa i starają się 
wszelkiemi sposóbami ukryć rze- 
czywisty stan rzeczy, w swej włas- 
nej prasie przyznają, że stan Rosji 
pogarsza się z każdym dniem. 

Każdy eurypójczyk mimowoli 
zadaje sobie pytanie: czy możliwe 
jest jeszcze jakiekolwiek pogorsze- 
nie» Czy „wspaniały“ urodzaj 
i „nowy kierunek” polityki nie 
poprawiły stosunków gospodar- 
czych Rosji? - 

W rzeczywistości urodzaj był 
w tym roku niezgorszy i mógłby 
jako tako wystarczyć, gdyby sy- 
stómatyczne rabunkowe gosp - 
darstwo Sowiętów w ciągu ostat- 
nich lat nie wyniszczyło kraju do 
szczętu. 


Bolszewicy przyznają, że po- 
mimo zadawalniających zbiorów 
w różnych okręgach, nadzieje 


ludności zostały zawiedzione. Jako 
przyczynę tych niedoborów prasa 
sowiecka podaje brak inwentarza, 
złą uprawę pól, spóźnione zasiewy 
i spóźnione zbiory. 

Jlbrzymie bogactwa zginęły w 
tym. roku 


arki. í 
W stepach zawołżskich trawa 
obrodziła tak. obficie, że starczy- 


łoby paszy dla połowy Rosji, ale 
zwiezione zaledwie 40 procent, 
reszta zgniła. Ostatnio sowiety 
starają się zakupić konie i bydło. 
Aby choć jako tako przyjść z po- 


dla 
100.000 koni, 
240.000. 

Asygnowane w tym celu przez 
sowiety 14 tryljonów rubli wystar- 
czają na kúpno zaledwie 50.000 
koni. 

Powodem złych zbiorów jest 
podobno marny gatunek ziarna 
pozostawionego dla zasiewów. 

Goprawda. w jesieni zeszłego 
roku i wiosną bieżącego sowiety 


simbirskiej gubernji zakupić 


a dla samarskiej 


Poprawa bilana handlowego Bułgarii. 
W sprawozdaniu bułgarji izby 

handlowej znajdujemy wzmianki o 

ciągłej poprawie finansów kraju. 

Nadmiar importu, który w ma- 
ju 192] roku dosięgnął ogólnej 
sumy 2000 miljonów lewów od 
czerwca 1921 roku stale się zmniej- 
Sza. 

Ze 108 miljonów w czerwcu 
spadł do 87 miljonów w lipcu, do 
28 w sierpniu i do 25 we wrześ- 
ñi. Pażdziernik 1921 roku wyka- 
zał zwyżkę eksportu o 48 miljony. 

Podług danych bułgarskiego u- 
fzędu celnego w Burgas poprawa 
ta daje się zauważyć i na początku 
toku bieżącego. 

W styczniu 1922 roku wwóz 
wynosił 83,897 milionów — wywóz 
94,117 miljonów, W lutym wwóz 
66,233 miljony, wywów 103,470 
miljonów. W marcu wwóz 79,708 


Za 10 dni wchodzą w życie 
2 nowe roznorządzenia min. skar- 
bu w sprawie ograniczenia obro- 
tów dewizami i walutami zagra- 
nicznemi. 

Na mocy pierwszego z tych 
rozporządzeń można będzie wywo- 
zić na koszta podróży waluty i de- 
wizy wartości do wysokości 1000 


starały się przeprowadzić racjo- 
nalne zasiewy, ale nie udało im 
się to, gdyż zboże przybyło za- 
późno, w części zostało złiedzone, 
albo też chłopi nieumiejętnie ob- 
chodzili się z nieznanemi dotych- 
czas gatunkami ziarna. Olbrzymie 
ilości kukurydzy zginęły dla tego, | franków szwajcarskich lub ich ekwi- 
że chłopi siali ją jak żyto. walentu w innej walucie jednora- 
Obecne jesienne zasiewy mo- Z0WO na każdą osobę za specjal- 
głyby *tak samo przynieść ulgę, | ną adnotacją na paszport zagra- 
gdyby znów ziarno nie było wj ticzny. 
złym gatunku. Pozatem rolnicy Wywóz walut i dewiz do sumy 
uskarżają się na ogromne szkody, | wysokości 3000 franków, szwajcar- 
jakie przyczynia szarańcza, myszy |skich dozwolony będzie tylko za 
i gąsienice rozmaitych gatunków. | pozwoleniem P. K. K. P. lub jego 
Sowiety od roku już prowadzą |oddziału, Wywóz marek polskich 
wójnę z myszami i komisarz rol-|w gotowiżnie lub czekach dozwo- 


<z pówólu złej gospo-| 


mocą głodującym guberniom trzeba 


| 


nictwa podaje, że tej wiosny za- 
bito 2 miljony mysz i uratowano 
800,000 diesiatin zasiewów. 
Trudno oczywiście sprawdzić, 
czy tak było, w każdym razie szko- 
dy były bardzo znaczne. 
Dokładnych danych co do tego- 
rocznych zbiorów sowiety nie po- 
siadają, gdyż statystyka sowiecka 
[nie stoi na wysokości zadania, 
W każdym razie wiadomo już dziś, 
że o jakimkolwiek eksporcie zagra- 
nicę nie może być mowy. 
Coprawda sowiety skasowały 
komitet dla walki z głodem, ale 
| prezydent tego komitetu Kalinin 
przewodniczy obecnie komisji dla 
walki ze skutkami głodu, która to 
komisja prosi zachód w dalszym 
ciągu o pomoc. Obecnie nastąpił 
dla sowietów najcięższy okres, 
chodzi bowiem o zebranie podat- 
ku w naturze. Wnosząć z danych 
które zamieszcza prasa Sowiecka, 
kampanja tegoroczna daje takie 
same niezadawalające rezultaty, jak 
w latach poprzednich. 
Sowietom chodzi w tym wy- 
padku przedewszysikiem o wyży- 


Nowe rozporządzenie walutowe. 


lle walut wolno wywozić. 


lony będzie do wysokości 100.000 
marek jednorazowo dla jednej oso- 
by z tem zastrzeżeniem, aby jedna 
ita sama osoba nie wywiozła 
w ciągu 1 miesiąca więcej niż 
300.000 mk. polskich. 


Drusie rozporządzenie ustala, 
że dla bezpośredniego załatwienia 
spraw, związanych z wykończeniem 
pierwszego rozporządzenia wpro- 
wadzone zostają specjalne delegacje 
min. skarbu w 9 miastach: w War- 
szawie dla województw warszaw- 
skiego, lubelskiego, białostockiego, 
poleskiego i wołyńskiego; w Łodzi 
dla województw łódzkiego; w So- 
snowcu dla województwą  kielec- 
kiego; we Lwowie, Krakowie, Biel- 
sku, Poznaniu, Bydgoszczy i Wil- 
nie, 


Skutki niewypełniania żyr (indosu). 


Ktokolwiek podpisywał weksle, 
nabywał je, dyskontował lub in- 
nych niemi dokonywał tranzakcji, 
wie dobrze o tem, że prawo wła- 
jsności weksli przenosi się za po-| 
mocą indosu, czyli jak u nas się 
¡mówi „żyra“, które winno być da- 
| towane i zawierać wzmiankę o tem, 
na czyje imię dane zostało zlece* 
(nie i w jaki sposób wypłacona by- 
ła waluta, czy gotowizną, czy w 
obrachunku, czy w towarach it. p. 
W przeciwnym razie, to jest, jeśli 
żyro nie zawiera wymienionych 
danych, to ono nie- sprawia prze- 
niesienia prawa własności, jest 
tylko pełnomocaictwem (il nopóre 
pas le transport, il n'est qu une 
procuration). 

Ten przepis kodeksu bandlo=j 
wego francuskiego był rozmaicie 
interpretowany przez komentato- 
rów i jurysprudencję sądową tak 
we Francji, jak i u nas. To też w 
każdym wydaniu kodeksu handlo- 


wienie armji, a następnie o głodu- wego, zawierającego oprócz tekstu 


jące gubernie. Jest to już wielkim 
postępem w polityce gospodarczej 


Rosji, że rząd miał możność wy- | 


rzec się zagranicznego zboża, 
Zboże zebrane w drodze podat- 
ku zużyte zostanie na wyżywienie 
armji, następnie dla więzień, przy- 
tułków i szpitali. Reszta będzie 
dzielona między radę pracy i o- 
rony ojczyzny a komitetem prze- 
mysłowym. 
` Komitet ten zaopatruje pod- 
władne mu instytucje przemysłowe 
gdyż w rękach rządu znajduje się 
nieznaczna tylko część zakładów 
przemysłowych. 

Niektóre gałęzie przemysłu, jak 
| przemysł górniczy i metalurgiczny 
otrzymuje zasiłki z ramienia komi- 
sarjatu finansów, ale pozatem obo- 
wiązane są same zdobywać środki 
do życia. 

Otrzymują one od rządu pew- 
ną ilość zboża i dzielą podług 
własnego widzimisię. Rząd za- 
przestał wiasnoręcznego podziału 
„produktów spożywczych pomiędzy 
urzędników i robotników tych nie- 
zliczonych zakłądów  przemysło- 
!wych, które powstały w ostatnich 
czasach. 

f Statys. 


miljonów, wywóz 118,745 miljo- 
nów. W kwietniu wwóz 99,821 
miljonów, wywóz 118,485 milj. 

Poprawa ta nastąpiła po zarzą- 
dzeniach rządu usuwających do- 
tychczasowe przeszkody w postaci 
zbyt wysokich ceł wywozowych.. _ 

Ogólna wartość bułgarskiego 
eksportu podniosła się z 68 miljo- 
nów lewów w maju: 1921 roku do 

128 miljonów w czerwcu, 126 w 
lipcu, 241 miljona w sierpniu, 212 
miljonów we wrześniu i 317 miljo- 
nów w październiku 1921 r. 

, Cyfry te wykazują jasno, że ży- 
cie gospodarcze Bułgarji coraz bar- 
dziej zastosowuje się do wymagań 
obecnych czasów i że naród buł- 
garski posiada dosyć energji i siły 
woli by powstrzymać nadmiar wwo- 
zu, który tak szkodliwie wpływał 
na gospodarkę kraju. 


samego prawa, orzecznictwo i 0- 
pinje prawników, znajdujemy pod 
artykułami, traktującerhi o indosie, 
liczny szereg sprzecznych tez, co 
do znaczenia żyra in blanco, co 
do rozciągłości pełnomocnictwa, 
udzielonego przez indos niefor- 
maliy, co do możności uzupełnie< 
nia braków w indosie przez inne 
dowody i t. d. Sądy ptzedwojenne, 
które funkcjonowały w naszym 
alu, w większości wypadków, 
ódnósiły się do żyt niewypełnio+ 
nych mniej formalnie, w każdym 
(razie nie oddalały powództw, o- 
partych na wekslach z żyrami nie- 
wypełnionemi w tych wypadkach, 
gdy ze strony pozwanych nie zgła- 
szane były zarżiity, wytykające 
| braki w indosie. 
| Wykładnia przepisów o żyrach| 
miejscowego wydziału handlowego 
"rz sądzie okręgowym jest inna. 

ostatnich czasach spotykamy 
się z wyrokami, oddalającetni po- 
wództwa na tej zasadzie, że żyro 
nie zostało uzupełnione, nawet w 
wypadkach, kiedy pozwani kwestji 
nieformalności żyr wcale nie pod- 
noszą ani na przewodzie sądowym, 
ani w odpowiedzi pisemnej na 
skargę powodową. Omawiając tę 
kwestję, mamy przedewszystkiem 
na celu ostrzec wnoszących po- 
wództwa wekslowe przed fatalny- 
mi skutkami niewypełnienia żyr 
na wekslach: zostawienia podpi- 
sów in blanco, lub nieuzupełnienia 
przed oddaniem wekslu do . pro 
testu pieczątek żyrowych przez 
dopisanie nazwiska osoby, na rzecz 
której weksel zostaje utstąpiony, 
w czem waluta odebrana była i 
wreszcie dnia, miesąca i roku spo- 
rządzenia indosu. 

Metamorfoza żyr nieformalnych, 
stanowiących tylko „pełnomocni- 


mm 


ctwo*, niedające legitymacji do wy- 
stąpienia sądowego, na żyra for- 
malne, przenoszące własność wek- 
siu na okaziciela, odbywa się, jak 
wiadomo, po większej części ma- 
sowo w kantorach bankowych i 
wszelkich innych instytucjach, na- 
bywających weksle, a nawęt w kan- 
celarjach notarjalnych bez udziału 
wystawców, indosantów, akceptan- 
tów i innych osób. Z tego widzi- 
my, że zamiana „pełnomocnictwa"” 
indosówego na żyto, skutkujące 
przenoszenie własności, jest czczą 
formalnością, dlatego też przepis 
kodeksu handlowego 6 żyrach nie- 
formalnych i ich skutkach we 
Francji, ojczyźnie tego kodeksu, 
jest usunięty; nowsze prawodaw: 
stwa wekslowe takiego rożróżnie- 
nia żyr również nie znają. 

Uznając rozszerzającą wykład- 
nie przepisów 6 indosach za nie- 
pożądana, jako niesprzyjającą Toz- 
wojowi obrotów wekslowych, wbrew 
przeciwnemu  poglądowi na tę 
kwestję niektórych sędziów han- 
dlowych, wyrażamy zarazem wat- 
pliwość, czy z punktu prawnego 
stosowanie art. 188 kod. handi. w 
taki sposób, w jaki czyni to nasz 
wydział handlowy jest prawidłowe, 
czyli mówiąc inaczej, czy sąd 
słusznie oddala całkowicie powódz- 
twa, oparte na wekslach z powodu 


nieformalnych żyr, pomimo braku |. 


z tej racji sprzeciwu ze strony po- 
zwanych. 

' Jeśli wszystkie protedury cy- 
wilne tia pierwszym planie wysta- 
wiają zasadę „nec procedat judex 
ex officio*, jeśli sąd cywilny wo- 
góle nie ma prawa orzekać w 
przedmiocie, co do którego nie 
było żądania i obowiązany jest 
rozpoznawać sprawy jedynie w 
granicach wywodów, przytoczonych 
przez strony, bez prawa naprz. 
wszczynania kwestji przedawnie- 
nia, jeśli strony na nie się nie po- 
wółały, to sędzia według naszego 
zdania, nie powinien propriomotu, 
bez zarzutu ze strony pozwanego, 
podnosić kwestji, które sama stro- 
na pozwana uznaje za niewłaściwe 
do podnoszenia w celu zwolnie- 
mia się od płacenia sumy, która 
się od niej należy. 

Do tego rodzaju zarzutów prze- 
ciwko roszczeniom wekslowytm ña- 
leży niewątpliwie i ekscepcja wy- 


tykająca powodowi braki w indosie. | 


Subtelniejszy rzecznik sądowy 
nie (podejmie się niewątpliwie 
sprawy, w której zarzuty jego ogra- 
niczyłyby się wyłącznie do zwtó- 
cenia uwagi sądu ną braki w it- 
dosach, nie chce bowiem obciążyć 
swego sumienia w ten sposób, że 
przez. powołanie się na „summum 
jus“ popełni względem przeciwnej 
strony „summam RSKO 
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Zycie gospodarcze 
państw bałtyckich, 


Nowa waluta litewska. 

W dniu 1 paździemika na Litwie 
kowieńskiej wprowadzono własną wa- 
lutę, wzamian obowiązujacej dotąd: mar- 


* jki niemieckiej i Ost-rubli. Popyt na 


nową walutę jest bardzo wielki i giet 


da ceni ją wyżej paritetu. Gielda kó- 
wieńska płaci za 1 litas złoty 260 mk. 


niemieckich; za dolar płacono 10 lita- | zg, gó 


sów, za funt szterl. —40. 


Tranzyt sowiecki przez 
Estanię. 
Do dnia t października b.r., to jest 
w ciągu 9 miesięcy przez Estouję prze- 
szło 24.965 wagonów tranzviu sowiec- 


kiego z zagranicy, W roku ubiegłym 
w tym samym czasie tranzyt sowiecki 
wynosił 19.015 wagonów, 

Prasa estońska komunikuje, że w 
roku bieżącym, po zamarznięcit portu 
w Piotrogrodzie, bolszewicy projektuja 
skierować cały swój eksport zgra- 
niczny przez porty estońskie, Promi- 
dzone są już odpowiednie pertraktacje 
z rządem estońskim. Ilość towarów, 
mających być skierowanymi do portów 
estońskich, wynosi kilkaset miljonów 
pudów. 


Rynek pieniężny. 


Gielda warszawska. 


Gotówka. 
Dolary Stan. Zjedn. 12500— 12450. 
Franki fr. 900. 
"Marki niem. 5.10—2.90. 
Czeki i wpłaty. 


Belgija 852.50 
Berlin 2.37—2.95. 
Gdańsk 2.85—2,95. 
Londyn 53200 — 55300. 
Nowy lork 12500—12400. 
Paryż 925—927.50 
Szwajcaria 2275, 
Praga 405. 
Wiedeń 16.25 
Listy zastawne. 
Miljonówka 1675. 
4 i 6! roc. listy zast. ziemsk. za 
100 rubli 225—230. 
4 i pól prac. listy zast. ziemsk. za. 
100 marek 59,00. 
5 proc. oblig, m. Warszawy 250. 
Akcje. 
Bank Dyskontowy 15000 
Bnak Kred, Warsz. 8800, 
Bank tow. współ. 9000. 
Pank Zachodni 10000. 
Zw. Sp. Zarobk. 7000 
Bank przemysłowy 
Bank zj. z. polsk. 
Bank Handlowy 19000 
Cukier 217500 
Drzewo 5275 
Lilpop 22000 
Ostrowiec 54000 
Zieliński 7100 
Staraenowice 16700—17200. 
Parowozy 4500 
Zyrardów 445000. 
Bracia jabikowscy 2900—2950 
Borkowski 


Rudzki 15900 


Zegluga 1900 


2 czarnej giełdy warszawskiej. 


Wczoraj na warszawskiej giełdzie nie 
urzędowej: notowania były następujące 
Dolary 12500. . 
Mk. niem. 5.10. 
Pran En 900. 
Fun G 
a Reole złote 605.0007. 
Ruble srebrne 4000. 
Bilon 1750. 


Czarna viela w toiul. 


W dniu wczorajszym na nieurzędo= 
wej giełdzie w m. Łodzi panowała ten: 
dencja staba, Obroty były duże. 

Kursy kształtowały się następująco 

Dolary 12200. 

Pran i tr. 900 

ranki tr. 900. 
| z belg. 850 -843.50. 
ranki szwajc. . 

Marki 3 10—5.15—5.00—2.90. 

Kor. austr. 0.17—0,16,50—0.16,25. 

Kor. czesk. 400. 

Liry 475. 

Milje Ówka 1730 

Miljonówka A 

Wiedeń czeki 0,15—0.15,75. 

Berlin czeki 5.055.10—3.0U. 


Gielda qdzńska. 


GDANSK. 25 października. Marki 
polskie 39, dolary 4450. 


fehia zbożowo-loWórowa. 
Warszawa, 25 października 


Jęczmień poznański browarny franco 
st. załadowania 24,000—24.500 
jęczmień kongresowy franco Stacja 
załadowania 22,800—25.000—24,000. 

- Owies małopolski jednolity tranco 
st. załadowania 25.900. ~ 

Owies pomana jednolity franco 
st. załadowania 24,500. i 

Żyto poznańskie 118 funtów wagi 
holenderskiej franco st. załadowan a 
24,06 0—24,200. 5 

„yto wolyńskie 118 funtów wagi 
holend. franco st. załadowania 25.000. 

Zyto n natin franco St. zała= 
dowania 25.500. 
Mąka żytnia 60% proc. Warszawa 

y, 

Siemię lniane franco stacja zała* 
dowania 57.250. 

Otręby żytnie franco Warszawa 
980 - 16 200. 

Kuchy rzepakowe franco St. zala” 
dowania 22.000, ; z 

Kuchy lniane franco stacja zalado* 
wania 22.000 
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Fedak 


Szczegóły zamachu. 


Dnia 25 września 1921 r. od- 
było się we Lwowie otwarcie Tar- 
gów wschodnich. Pełne zrozumie: 
nie znaczenia targów dla Rzeczy- 
pospolitej, dla jej kresów wscho- 
dnich, dla Małopolski, a głównie 
dla Lwowa, nakazało społeczeń- 
stwu polskiemu, a zwłaszcza lwo- 
wianom, dzień otwarcia targów 
święcić uroczyście. dświętnie 

rzywdziane miasto i tłumnie wy- 
„legła na ulice miasta ludność go- 
dnie i życzliwie witała przybyłych 


ña uroczystość gości, a zatem Na-|dezwał się do Naczelnika państwa: 


czelnika państwa, liczny zastęp 
posłów sejmowych z marszałkiem 
na czele, reprezentantów władz 
centralnych, przadstawicieli obcych, 


zaprzyjaźnionych narodów, niezli- | krwawi. 


czoną ilość gości ze świata han- 
dlowego i przemysłowego, przyby- 
łych z najdalszych kresów Rzeczy- 
pospolitej. 


Przyjazd Naczelnika. 


Naczelnik państwa przyjecha 

o godz. 10 rano na dworzec główny, 
skąd po powitaniu, wśród tłumów 
| res sj przybył do kościoła 
atedralnego, gdzie odbyła się uro- 
czysta msza św. W obecności licz- 
nych gości. Po nabożeństwie o 
g. 12 odjechał Naczelnik państwa 
na Targi wschodnie, gdzie się od- 
była uroczystość otwarcia targów. 
Osobie Naczelnika państwa 
wszędzie towarzyszył wojewoda 


= F=-4 pe 


p| przytomność i usunął się w dół 


Rezultaty śledztwa. 


Zeznania wojewody Gra- 
bowskiego. 


Opisując wrażenie atentatu po- 
dał poszkodowany wojewoda, jako 
świadek, że mniej więcej 10 minut 
przed 9-tą wyszedł z Naczelnikiem 
państwa z ratusza, przystąpili do 
auta, do którego pierwszy wszedł 
Naczelnik państwa, wojewoda za 
wszedł zaraz za nim. 

W chwili, gdy zaledwie usiedli, 
usłyszał strzał, a zaraz potem, jak 
gdyby tępe uderzenie w plecy 
po stronie prawej. Wojewoda o- 


„Jestem ugodzony w plecy“, a w 
tej chwili padł drugi a bezpośre- 
dnio trzeci strzał, Wojewoda wów- 
czas spostrzegł, że jego lewa ręka 


Trzeci strzał padł szybko po 
drugim, tak, że poszkodowany nie 
mógł nawet spostrzedz, czy krwa- 
wienie ręki lewej nastąpiło z dru- 
piego, czy też z trzeciego posirza: 
u. Po tym razie wojewoda stracił 


W tej chwili zbiegli się do 
auta wojskowi i zajęli się osobami 
tak samego wojewody, jakoteż Na- 
czelnika państwa. W chwilę potem 
auta odjechały, 


Opisy świadków. 


Sytuację w chwili wypadku o- 
isuje Świadek Jakób Skweres, 
twierdza on, że tegoż dnia od 


; 


lwowski Kazimierz Grabowski, licz-| godz. 4 po poł pełnił służbę war- 


na świta wojskowa, reprezentanci 
włądz, pozatem tłumy -życzliwego 


towniczą, jako starszy posterun- 
owy. Wieczorem był przy ratu- 


narodu, cisnąc się do jego najbliż- | Szu i stał w kordonie obok filaru, 


szego otoczenia. 


Wojewoda Gra-; przy Którym umieszczony jest lew 


bowski od chwili utworzenia, | kamienny. 


względnie objęcia urzędu wojewo- 
dy, po 


reprezentował godność urzędu swe- tę 


go na zewnątrz. 


Auto Naczelnika państwa stało 


raz pierwszy uroczyście|przy tym filarze i naprzeciw figury 


zwrócone tyłem pńdła do fi- 


ara. Skweres stał za antem w 


Patrjotyczne „mieszczaństwo | Odległości jednego metra, zwróco- 


lwowskie uważało za odpowiednie | ny 


dzień ten wybrać także dla uro- 
czystego odsłonięcia na wieży 
tuszowej godła państwa, t. j. 

polskiego, by w ten sposób zastą- 


przodem ku tyłowi auta. 
W chwili, gdy padł strzał, Skwe- 


fa-|res zwrócił się w stronę strzału i 
orła [ujrzał sprawcę, stojącego tuż za 


nim z wyciągniętą ręką z rewol- 


pić godło, umieszczone tamże za | WErEm w stronę auta. 


czasów panowania austrjackiego. 
Uroczystość odsłonięcia orła od- 


była się o g. 5 po południu, po-|C€ za rękę, 


czem w salach ratusza odbył się 
uroczysty obiad. dla Naczelnika 
państwa i dostojnych gości, Po 


Padły dwa dalsze strzały. p 
Skweres chciał schwycić spraw- 
w której trzymał re- 
wolwer, sprawca jednak w tej 
chwili podniósł rękę ku górze, wo- 
bec czego Skweres chwycił go za 


abiedzie Naczelnik państwa miał gardło i powalił na ziemię. 


odjechać do teatru na uroczyste 
przedstawienie, 

Publiczność zebrała się _prze 
ratuszem, by raz jeszcze zobaczyć 


Naczelnika państwa i pożegnać go r 
na- 
stąpić o godz. 11. w nocy. Obiad | Skweresa, 


przed odjazdem, który miał 


W chwili padania strzelił spraw- 


ca po raz czwarły, prawdopodo- 


d|bnie ku sobie. 


W ten sam sposób przedstawia 
rzebieg zajścia i posterunkowy 
akób Pecak, który stał obok 
a po drugiej stronie 


w ratuszu się przeciągnął, a znie-| SPfAWcy. 


cierpliwione iłumy cisnęły się co- 
F bardziej ku bramie ratusza i 
obok bramy stojącym autom, 
Nareszcie około g. 9 poczęły war- 
czeć maszyny” automobilowe, co 
E Meere publiczność zrozu- 
liała, iż Naczelnik państwa jiż 
wychodzi i wnęt odjedzie do teatru. 
Szeregi oczekujących poczęły na- 
ciskać i mimo oporu ze strony 
licznie ustawionej policji, zbliżać 
do auta Naczelnika państwa. 


Strzały do samochodu 
Naczelnika. 
Za chwilę w bramie 


Oburzenie publiczności. 


Tłum słusznie zrozumiał zajście 
jako zamach na osobę Naczelnika 
państwa, nic dziwnego więc, że w 
pierwszem roznamiętnieaiu rzucił 
się na sprawcę z zamiarem doko- 
nania samosądu. Dzięki silnej po- 
sławie i energji policji udało się 
uchronić pójmanego od cięższych 
obrażeń. 

Na policji stwierdzono, że za- 
machu dokonał Stefan Fedak. Skwe- 
res zauważył go w miejscu wy- 
padku już w chwili, gdy objął 
służbę obok ratusza, a zwracał Fe- 


ratusza, dak uwagę na siebie tem, że przez 


ukazał się Naczelnik państwa wj szeregi przepychał się ustawicznie 
towarzystwie wojewody Grabow-;ku przodowi w tym celu, by być 


do auta, 


skiego, przystąpili obaj 
wsiadł Na- 


do którego pierwsz 


na froncie. Na jakiś czas przed 
zamachem zdołał Fedak docisnąć 


czelnik państwa, zajmując miejsce] się do pierwszego szeregu publicz- 


po stronie prawej, zaś wojewoda 
usiadł po stronie lewej. Zanim 
auto ruszyło z miejsca, padł strzał 
jeden, po chwili zaś dwa bezpo- 
średnio po sobie, w końcu czwarty. 
Strzały padły od tyłu auta, po- 
c= trafiły w tylne okno auta i 

zema otworami, wybitemi w szkle, 
wieciały do wnętrza, trafiając wo- 
jewodę Grabowskiego, który usu- 
nąt się w dół auta. Naczelnik pań- 
stwa ocalał. 

„Wojewoda Grabowski 6trzymał 
dwie rany postrzałowe pociskiem 
jednolitym (kulą), Jedna kula 
przeszła przez miękkie części ra- 
mienia prawego, nie naruszając 
kości, druga przez grzbiet ręki 
lewej. Oba pociski przeszły na 
wylot. 


ności, gdy jednak policja napiera- 
jącą publiczność odsunęła, Fedak 
dostał się w trzeci szereg, skąd też 
zamachu dokonał, 

' Przėd ratuszem było jasno, ry- 
nek bowiem, tak samo, jak i całe 
śródmieście, oświetlony był pełnem 
światłern, zresztą tuż przed wyj: 
ściem Naczelnika państwa z ratu- 
sza oświetlono wnętrze auta lam- 
pą elektryczną tak, iż przez dużą 
szybę w tylnej ścianie auta się 
znajdującą, całkiem dokładnie 
można było widzieć osoby i roze- 
znać ich rvsy. 

Starszy posterunkowy policji 
Adolf Schmidt był również na 
miejscu wypadku, tuż za autem 
Naczelnika państwa i obserwował 
sytuację w aucie. 


przed s 


Wwiorek 24 pażdziernika 1922 r, 


ądem. 


Świadek ten stwierdza, że pierw- 
sza kula wpadła do auła pomię- 
dzy wojewodą a Naczelnikiem pań* 
stwa. Następne dwa pociski ugo 
dziły w szybę auta więcej na pra- 
wo, t.j. bliżej Naczelnika pań- 
stwa. 

Schmidt pomagał policjantom 
obezwładnić Fedaka i widział, jak 
Fedak, padając, strzelił po raz 
czwarty, mając rewolwer, skiero- 
wany ku sobie. 


Opinja gen. Rozwadow= 
skiego. 


Generał Rozwadowski oglądał 
auto i ślady pocisków w szybie 
auta, przyczem wyraził opinię, że 
sprawca strzelał spokojnie i do- 
brze, najprawdopodobniej z opar- 
ciem, gdyż przy wolńem tempie 
strzałów byłby nie zdołał kul w 
jednym kierunku umieścić, 


Motywy zbrodni. —Zeznania 
Fedaka. 


Obwiniony Stefan Fedak, prze- 
słuchiwany przez komisarza poli- 
cji Kajdana w nocy 25 września 
1921 r., zatem bezpośrednio po za- 
machi, podał, że już od dłuższego 
czasu nosił się z zamiarem zamor- 
dowania lwowskiego wojewody. — 
Zamiar ten postanowił wykonać 25 
września, uważając ten dzień za 
najodpowiedniejszy. Powzięcie po- 
stanowienia wykonania zamachu 
nastąpiło w chwili zaprowadzenia 
w Małopolsce województw, wyko- 
nanie zaś tego postańowienia o- 
droczył do otwarcia targów wschod- 
nich, t. j. do czasu przyjazdu Na- 
czelnika państwa, gdyż chciał tem 
samem zamanifestować, że ukraiń- 
cy zarządzeniami wojewody są na 
każdym kroku pokrzywdzeni, 

Wspomniał, że tegóż dnia rano 
chodził do cerkwi się spowiadać, 
poczem udał się na dworzec kole- 
jowy, gdzie miał zamach wykonać, 
a wiedział, że wojewodę na dwor- 
cu spotka przy powitaniu Naczel- 
nika państwa. 

Już po podpisaniu protokułu 
zeznania swe zmienił Fedak o tyle, 
że na dworzec kolejowy wyszed 
nie w zamiarze zamordowania Wo- 
jewody, lecz tylko celem oglądnię- 
cia go i rozpoznania, 

Po założenit Fedakowi opa- 
trunku i przewiezieniu go do are- 
sztów policyjnych, przesłuchiwano 
go w dalszym ciągu, a wówczas 
począł zeznawać „obszerniej. — 
W szczególności podał, że gdy w 
gazetach przeczytał, iż Naczelnik 
państwa przyjeżdża do Lwowa na 
otwarcie targów wschodnich, po- 
stanowił dokonać żamachu na oso- 
bie wojewody w obecności Naczel- 
nika państwa, aby przez to wywo- 
łać wrażenie w sejmie i spowodo- 
wać zmianę polityki polskiej w sto- 
sunku do ukraińców. Po zamachu 
chciał rewolwer oddać w ręce Ná- 
czelnika państwa. Plan ten nosił 
w głowie od trzech dni, Termin 
ten zmienił Fedak w ciągu dalsze- 
go przesłuchania, podając, że plan 
zabicia wojewody powziął dopiero 
w nocy na 24-ty września, Rewoól- 
wer miał już przygotowany 24-go 
września wieczorem. Jako motyw 
zbrodni podał podział Galicji na 
województwa i anektowanie w ten 


sposób Galicji Wschodniej na rzecz;$ 


Polski, co jest przyczyną ogólnego 
niezadowolenia ukraińców. 


Bezpośrednio przed dokonaniem, 


zamachu wyjął Fedak z portielu 
swoją fotografję i legitymację i 
włożył do kieszeni palia w tym 
celu, by po dokonaniu 
giłymację odrzucić i na wypadek 
zlinczowania go, bądź udałego sa- 
mobójstwa, udaremnić stwierdzenie 
identyczności jego osoby. 

Przy odbytej rewizji, na osobie 
Fedaka żnaleziono przy nim umo- 
cowany do lewej nogi 
nami sztylet i magazyn patronów 
do rewolweru, a Fedak tłumaczy, 
że sztyletem tym miał zamiar, po 
przyaresztowaniu go, odebrać so- 
bie życie. 


Życiorys Fedaka. 


Wojna światowa zaskoczyła go 
w 5-ej klasie gimnazjalnej, 


ukończył dopiero w roku 1915 wj komplotu. 


czynu le- | 


pod kola-; 


BERLIN, 23 października (AW) 
Pertraktacje w sprawie uregulo- 
wania dalszych spłat wyrównaw- 
czych zakończyły się. Niemcy u- 
zyskały morałorium dla wszystkich 
spłat do lipca 1923 roku. Stosow- 
na umowa ma być przedłożona 
odpowiednim rządom  sprzymie- 
rzonym. Z drugiej strony gabinet 
rzerzy przygotowuje  memotjał, 
który będzie przedłużony reichs- 
tagowi. 


BERLIN, 23 października (AW) 
Berlińskie dzienniki donoszą, że 
wewnętrzna sytuacja w Niemczech 
bardzo się zaostrzyła. Grczi wiel- 
kie przesilenie parlamentarne, a to 
z łego powodu, że socjaliści mają 
zamiar wycofać się z koalicji rzą- 
dowej, ponieważ rząd zamierza 
przeprowadzić podwyżkę cen zbo- 
ża i ponieważ nie uczynił dotych- 
czas zadość żądaniom socjalistów, 
w sprawie zasekwestrowania dewiz 
zagranicznych, znajdujących się w 
posiadaniu prywatnerm. 

Spadek marki i obiegające po- 
głoski, jakoby rząd francuski za- 
mierzał wystosować ostrą notę do 
rządu niemieckiego w kwestji re- 
paracyjnej, niezwykle komplikują 
sytuację, + 

Kanclerz rzeszy zaprosił przy- 
wódców stronnictw, w celu odby- 


s 


kończeniu 5:ej klasy, jako 15-letni 
młodzieniec wyjęchał do Wiednia 
z zamiarem wstąpienia do forma- 
cji strzelców ukraińskich, gdzie 
służył aż do września 1917 zdając 
przez ten czas prywatne egzamina 
z ukoficzonej 6-ej i 7-ej klasy 
gimnazjalnej. Następnie zapisał się 
do akademji wojskowej w Wiedniu, 
na którą uczęszczał aż do wybu: 
chu rewolucji, t. j. do 1-go listo- 
pada 1918. Do Galicji przyjechał 
przez Węgry dopiero 24 listopada 
1918 i został natychmiast przydzie- 
lony do 7-ej lwowskiej brygady 
strzelców ukraińskich, jako adju- 
tant brygadjera w randze podpo- 
rucznika, Bezpośredniego udziału 
w walkach na. froncie nie brał, aż 
dopiero w roku 1920, służąc w 

wardji głównego atamana Petlury, 
rat udzłał w osłonie woisk pol- 
skich w odwrocie z pod Kijowa. 
Dnia. 27 grudnia 1920 został zwol- 
nionym ze służby i udał się do 
Lwowa, gdzie przebywał do ujęcia 
igo. Generalny sztab atamana Pe- 
,tlury nosił się z zamiarem wysła- 
nia Fedaka zagranicę celem ukoń- 
czenia szkoły sztabu generalnego, 
zamiary te jednak z powodu trud- 
ności finansowych  petlurowskiego 
sztabu nie mogły być uskutecz- 
nione, 

Ze szczegółów tych widoczne, 
że Fedak słuchany w toku śledz- 
twa sądowego kierował się pełną 
rozwagą, władał dokładnie pa- 
mięcią. 


Ważył na życie MHaczelnika 
państwa. 


Szczegółowe dochodzenia wy- 
kazały ponad wszelką 'wątpliwość, 
że Fedak godził na życie woje- 
wody jak i Naczelnika państwa, a 
łównie na Naczelnika państwa. 
Ofiara taka, jak Naczelnik państwa, 
była po myśli i intencji Fedaka i 
rzeczywiście byłaby poruszyła 
opinję Europy, która pewno zasta- 
nawiałaby się nad tem, kto jest 
|Fedak i czego pragnął dopiąć, tar- 
gając się na życie Naczelniką 
państwa. Srzelając do auta w bez- 
pośredniej odległości, zobaczywszy, 
iż wojewoda się osłania, strzały 
powtarza, ale już bardziej ku stro- 
nie prawej, gdzie siedział Na- 
czelnik i gdyby nie okoliczność, 
że Naczelnik państwa się uchylił, 
strzał Fedaka oOdniósłby zamie- 
rzony przez niego Skutek. 


Zamach był wynikiem 
komplożu. 
Dalsze dochodzenia policji na- 


rowadziły nowe poszłaki, wedle 
tórych zamach na Naczelnika 


którą | państwa i wojewodę jest wynikiem 


Przy rewizji u Fedaka 


prywatnem gimnazjum im. Adama; znaleziono portiel, ozdobiony tru- 


Mickiewicza we Lwowie. 


Po u-jpią głową, a Fedak wyjaśnił, iż 


: nielegalnie nabytych dewiz, 


3 


Groźna sytuacja w Niemczech. 


Niemcy uzyskały moratorjum do lipca 1923 roku. — za: 
ostrzenie sytuacji wewnętrznej. — Przeciwko spekulacj 
walutowej. — Szczegóły zamachu na Wirtha. 


cia z nimi konferencji. Powszech. 
nie sądzą, że w bieżącym tygodniu 
zapadną bardzo ważne decyzję. 


BERLJN, 23 października (Pat), 
Kanclerz rzeszy odbył dziś konfe- 
rencje z przywódcami stronnictw 
w sprawie spadku marki niemiec- 
kiej, Dzienniki tutejisze przewi- 
dują zarządzenie szeregu surowych 
środków przeciwko spekulacji wa- 
lutowej, dochodzących aż do kon- 


WIEDEN, 23 października (AW) 
Berliński korespondent „Neue Freie 
Prese* podaje, iż dochodzenia po- 
licyjne wykazały, że zamach na 
kanclerza Wirtha miał być doko- 
riany wczoraj, t, j. w niedzielę 22 
b. m. Osobnik aresztowany przez 
policję, należy do tych samych 
sfer, z których wyszli 
Rathenaua i Erzbergera. 

Zeznania aresztowanego nie Są 
wiarogodne,  Najprawdopodobniej 
chodzi mu o wprowadzenie w błą 
policji. Zarządzono zdwojenie o= 
chrony osobistej kanclerza Wirta. 
Do pałacu kanclerza dostać się 
można jedynie za legitymacją, a w 
powozie towarzyszy mu dwóch 1- 
zbrojonych urzędników policji, 

Teraz dopiero wyszło na jaw, 
że od kilku miesięcy otrzymał dr. 
Wirth listy z pogróżkami. 


mordercy 
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wiedząc o tem, że prędzej czy 
później dla dobra swego narodu 
zginąć musi, na pamiątkę tego 
przeznaczenia kupił sobie wraz z 
kolegą Sztykiem trupią głowę. 
Przesłuchany na policji Sztyk ze- 
znał, że z Fedakiem plan zamachu 
i szczegóły tegoż detalicznie oma- 
wiał. Fedak wówczas wracał z 
„lasku cesarskiego”, gdzie próbo- 
wał rewolwer, którym zamach miał 
być wykonanym. 

Spiskowcom chodziło o wywo. 
łanie efektu w lidze narodów i za- 


granicą. 


Los „Piłsudski, 


Wykonanie zamachu postano- 
wii komitet młodzieży ukraińskiej, 
do którego należeli oskarżeni: Pa. 
lijew, Kuczabski, Kobierski, Fedak, 
Sztyk i Matczuk. Oni to, pod 
przewodnictwem  zbiegłego Czyża, 
sprawę zamachu akceptowali, oma= 
wiali, a następnie postanowili, że 
wykonawca ; zamachu będzie ten, 
na kogo los wypadnie. Termin’ 
losowania oznaczono na dzień 23 


września wieczór w kawiarni „Re- 
publika“, Fedak wyciągnął kartkę 
z napisem „Pilsudski“, musiał 


więc wykonać zamach, Pod ra- 
tuszem miał oczękiwać automo- 
bil, którym Fedak przy pomocy 
Czyża i Palijewa miał uciec. Pro- 
pozycja zamachu wyszła od Czyża, 
z którym poprzednio porozumiał 
się Sztyk. 


Po zamachu — wybuch 
powstania. 


Oskarżony Sztyk stwierdził, że 
zamach ma Naczelnika państwa i 
wojewodę wyszedł z organizacji 
wojskowych, przyczem zamierzone 
było zbrojne powstanie bez- 
pośrednio po zamachu i że w tym 
kierunku ostatnie przygotowania 
czynili Fedak, Czyż, Palijew, Ku- 
czabski, Kobierski, Matczuk i Sztyk, 
Miała wówczas wkroczyć do kraju 
znajdująca 


zawiado- 
i“ 


armja Petruszewicza, 
się w Cžechostowacji, 
miona za pośrednictwem filji „Wol 
w Pradze, „Wola“ miała do dy: 
spozycji broń, ukrytą we Lwowie 


Dierwszy dzień rozprawy. 


LWOW, 23 października (Pat). 
Rozprawa przeciw Fedakowi trwała 
do godz. 15-ej. Odczytano akt 
oskarżenia po polsku i rozpoczęto 
czytanie po ruska. O godz. 15-ej 
rozprawę odroczono do wtorku do 
godz. 9 rano. Na wtorkowej rozs 
prawie ukończone zostanie czy* 
tanie akiu oskarżenia po rusku, 
poczem przewodniczący trybunału 
przystąpi do przesłuchania oskar- 
żornego Fedaka. 


Warszawskie listy teatralne. 


Teatr Rozmaltości: „Öna“ komedja w trzech aktach 
K. Wroczyńskiego. 


Nareszcie doczekaliśmy się 
publicznego skandalu w tealrze nie 
wywołanego bynajmniej jakąś o- 
pozycją bojową grupy literackiej— 
ostatnie próby takiej opozycji na 
sztuce Kozłowskiego starano się 
przedstawić, jako dowód zdzicze- 
nia i rozwydrzenia — ale skanda- 
lu wypływającego po części ze 
zdrowego odruchu przeciw rozpa- 
noszonemu chamstwu scenicznemu 
po części zaś z nieporozumienia i 
niskiego poziomu kulturalnego 
tak publiczności jak i innych rów- 
nie odpowiedzialnych czynników 
w teatrze. 

Pan Wroczyński postanowił po 
sztuce paskarskiej („Dzieje Salo. 
nu*) napisać dramat osnuty na tle 
„współczesnych zagadnień poli- 


go nić między dawnemi a nowemi 
laty, 
Tymczasem zrobiła się rzecz 


Wtorek 94 pażdziernika 1922 r. 


czyński jest zupełnie. usprawiedli- 
wiorga. Nie można bezkarnie pa- 
sować siebje na nauczyciela i apo- 
stoła narodu, nie mając nić, na- 
prawdę zgoła nic do powiedzenia, 
Teatr jest najczulszym instrumen- 
tem impulsywności społecznej ale 
i najcierpliwszym. Awantury i za- 
mięszanie, jakiego świadkami by- 


całkowicie potworna i przerażająco |liśmy na sztuce Wroczyńskiego 


śmieszna. Dzięki nieudolności fa- 
brykatu melodramatycznego, dzięki 
fałszywemu rozstawienin figur i 0- 
świetleniu konfliktu, dramat rze» 
komo  parijotyczny i rezonerski 
zamienił się w pochwałę i propa- 
gandę bolszewizmu. 

Ze stanowiska artystycznego 
nie byłoby w tem nic przerażają- 
cego, gdyby „Ona” wprowadzała 
jakieś walory teatralne. Ale mimo- 
wolna propaganda ideologji bolsze- 
wickiej odbywała się na tle tak 
gaiewybrednego djalogu, tak niskie- 
[go poziomu intelektualnego, że po- 
(mimo wybryków ze strony ulfra- 


tyczno-społecznych” — oczywiście | patrjotvcznej, faszystowskiej publi- 
bolszewickich. Zachęcił go w tem |czności, można było z całym spo- 
zamierzeniu napewno przykład i kojem protestować przeciwko sztu- 
zasłużony sukces „Bolszewików“ |ce, która stanowi obok komedii 


Sieroszewskiego, Wydawało się, 
że stawka będzie pewna i że przy- 
niesie świetnie  kombinującemu 


Markiewicza najniższy punkt do- 


itychczasowej, rodzimej produkcji 


teatralnej. „Ona“ stała się dla 


może wpłyną wreszcie otrzeźwia- 
iąco na pewnych pisarzy, aby mie- 
rzyli swe zamiary na siły artystycz- 
ne a nie przymierzali ich do ewen- 
tualnych sukcesów materjalnych. 
Beznadziejną komedję ratowali 
znakomici aktorzy z p. Frenklem 
i p, Solską na czele, ale bez po- 
wodzenia, 
Emil Breiter. 


Teatr i muzyka. 


Niedzielny koncert popołudniowy 


Program niedzielnego popołud- 
niowego koncertu zawierał jedną 
nowość, mianowicie „symfonię I” 
Czajkowskiego, pierwszą z sześciu 
symfonii. Sprawiedliwość nakazuje 
przyznać, że dyr. Bronisław Szulc. 
zawsze starał się urozmaicić pro- 


autorowi znowu grube miljony w|pewnej części widzów intrygą bol-|gramy, dając nam poznać utwory 
szewicką, krypto-proparandą, przez |jeszcze nie słyszane w przeciwień- 


postaci tantjem teatralnych. 

, „Ale tym razem zawiódł już zu- 
pełnie talent, poczucie smaki, a 
przedewszystkiem nieodzowna, za- 


sadnicza intuicja twórcza, którą ra- 


sowemu „pisarzowi dramatycznemu 
zawsze podyktuje to, co wolno a 
czego nie wolno w teatrze, 

Autor „Onej” jest prawdopo- 
dobnie nawet utalentowanym pisa- 
1zem kabaretowym, a jeżeli nim 
„nie jest, to napewno posiada to, 
„co nazwałbym światopoglądem au- 
tora kabaretowego. Twórczość dla 
kabaretu wymaga specjalnej techni- 


} 


wicielotn „współczesnej Polski prze- 


którą zakapturzeni komuniści sła-|stwie do innych kapelmistrzów, 
rają się głosić swoje zasady. A|częstujących nas zawsze V-tą Bee- 
zawiniła jedynie niezręczność au-|thovena lub „Pałetyczną* Czajkow- 
tora. Bo jak można było tak zbu- | skiego nieraz po kilku raży w se- 
dować sztukę, aby dwum przedsta- | zonie. 


Pierwsza symfonia rosyjskiego 


ciwstawić takiego polaka-bolszewi-|twórcy jest pierwszą orkiestrową 
ka, który pomimo całej swej prze-| kompozycją, koncepcją młodzień- 


wrotności, cynizmu i nikczemności 
fmusiał imponować wytrawnością 
swojego sądu i swej tyrady. Pan 
„Wroczyński wyobraża -sobie rewo- 
„lucję bolszewicką i jej działaczy w 
najbardziej naiwny i prymitywny 


ki i formy. Można operować naj-|sposób. Wszystko układa mu się 
większemi jaskrawościami, a wszel-iw kryminalny romans, w który 


kie najniezrośniejsze kontrasty po- 
tęgują albo wrażenie komizmu, al- 
bo nastrój makabryczny. 
Pozatem kabaret uprawia z za- 
miłowamiem specyficzny rodzaj 
tevue politycznej i hurra-patrjotyzm 
łatwy do strawienia na tle innej 
widowni, innego otoczenia i in- 
nych „numerów*. Skoro jednak 
autor kabaretowy usiłuje żywcem 
przeszczepić swoje metody i tech- 
nikę twórczą na deski teatru musi 
spotkać się z protestem widzów 
kulturalnych i ż nieporozumieniem 
ze strony bywalców kabaretu. Tak 
też było ną premjerze w Rozinai- 
,łościach, Pan Wroczyński miał 
najczystsze patrjotyczne zamiary, 
Nawet moralizatorskie i pseudofi- 
ilozoficzne, — starał się dowodzić 
wyższości i posłannictwa Polski w 
jwalce z sowdepją, przeciwstawić 
„dzisiejszemu pokoleniu paskarzy, 
'egoistycznych fabrykantów, zdege- 
'nerowanych a pławiących się w e- 
rotyzmie inteligentów — nową Pol- 
skę, w osobach młodego harcerza, 
radykalnego inżyniera i... starego 
powstańca z 63 roku, nawiązujące- 


| Motywy. 


żona bolszewika, jadącego w misji 
handlowej do Polski i Londynu 


jest równocześnie tajnym - komisa- | 


rzem politycznym, = posiadającym 
władzę, nad własnym mężem. — 
w tajemnicy przed nim. A poza- 
tem cała nić intrygi opiera się na 
tem, że dwugłowa misja bolsze- 
wicka, która nie ma nic pilniejsze- 
go, jak wysadzenie własnych fa- 
bryk w powietrze, zostawia całą 
broń, „dynamit“, granaty ręczne, 
bibułę w pudach i w pakach — 
w swoim automobilu, — widocznie 
na to, aby dać możność młodemu 
harcerzowi — w radze wywiadow= 
cy, — pokazania, kim może być 
młody polak. 

Takich nonsensów, naiwności i 
niesmacznych kawałów jest w ko- 
medji p. Wroczyńskiego pełno. 
Występuje także opatrznościowy 
stary powstaniec, którego ojciec w 
trzydziestym roku, rezonujący ale 
szlachetny szofer i. tłum robotni- 
ków o których na szczęście wszy- 
scy mmówią, ale których nikt nie 
widzi na scenie. 

Klęska, jaką poniósł p. Wro- 


znajomego na warszawskim Placu 
Kercelego i sypiać w wannie, w 
łaźni Faiansa, gdyby w ołbrzy- 


Miłość i głód—to były dawniej |miem miljonowem mieście nie po- 


dwa bieguny, przez które oś bytu, 
że tak powiem, przechodziła. Dwie 
sprężyny wszystkich czynów ludz- 
kich. Zwłaszcza miłość miala o- 


siadał łokcia kwadratowego podło- 


igi, na której mógłby postawić swój 


fotel, nie mówiąc już o biurku z 
rewolwerem, gdyby umiał się mar- 


czej fantazji późniejszego wielkie- 
|go symfonisty, jest to raczej jesz- 
[cze powierzchowny rozmach duszy 
rosvjskiej, niż głębina zadumy i 
melancholji, jak ją wyczuwamy 
w ostatnich trzech symfonjach twór- 
cy „Oniegina*, Orkiestra, obznaj- 
miona dokładnie z ruchami swego 
byłego stałego dyrygenta, wykony- 
wała dzieło sprawnie i plastycznie. 

Solistą wieczor był prof. Heñ? 
ryk Mełcer, któtegó wykonanie 
koncertu E-moll Chopina było dla 
słuchaczy źródłem wrażeń artysty- 
cznych o wysokiej skali. Cechami 
zasadniczemi gry Melcera są: pięk- 
ność uderzenia, idealne wyrówna- 
nie techniki i niezwykłe opanowa- 
nie frazesu przy lekkości. w prze- 
prowadzeniu linji. ` 

Uwertura „Egmont“ Beethovena 
dopelniła programu. 

F. Hal. 


—— 


Teatr mlełski, Dzisiaj teatr miej- 
ski daje arcydzieło H Ibsena pod ty- 
tulem „Peer Gynt“, Udział bierze ca'v 
zespół z p. Karolem Adwentowiczej. 
na czele, 

W środę „Peer Gynt“. 


Czytajcie 


„Kurjer Wieczorny” 


kanapie zamelduję? Czy wolna 
mi tu będzie spędzić ze trzy mie- 
siące, dopóki sejm czegoś nie po- 
stanowi i „rozbudowa miast“ nie 
stanie się faktem? 

Namiętni manjacy z epoki mi- 
nionej, krytycy teatralni, szukają w 
każdej sztuce przedewszystkiem .e- 


Nr. 292 


Kronika przedwyborcza. 


Obliczanie głorów, 


Celem bezwzględnie dokładne- 
go obliczenia głosów złożonych w 
danej komisji obwodowej, musi 
się ona ściśle trzymać odnośnych 
przepisów, przewidzianych w ort 
dynacji wyborczej. Po ukończo- 
nem głosowaniu przewodniczący 
otwiera urnę wyborczą i liczy ko- 
perty, nie otwierając ich jednak, 
Jednocześnie ustala się na podsta- 
wie notatek w spisie liczbę wybor- 
tów, którzy głosy swe oddali. 
Liczby te winny się ze sobą zga- 
dzać, w przeciwnym razie należy 
przyczynę niedokładności zbadać, 
Następnie oblicza się głosy, odda- 
ne na poszczególne listy kandyda- 
tów. Jeden z członków komisji 
otwiera kopertę i wyjmuje z niej 
kartę do głosowania; po obejrze- 
niu takowej daje ją przewodniczą- 
cemu, który odczytuje treść kartki, 
poczem, okazawszy ją mężom za- 
ufania, oddaje ją innemu członko- 
wi komisji do przechowania aż do 
ukończenia obliczeń, Podczas od- 
czytania treści kartki, która winna 
zawierać Nr. listy, dwaj członko- 
wie komisji robią odpowiednie za- 
piski na specjalnie wydrukowanych 
kartkach obliczeniowych. Do kart 
obliczeniowych zapisuje się tylko 
głosy ważne. 

` Kartka do głosowania jest waż- 
na jeśli zawiera tylko numer listy 
jednakże takie znaki jak kropka, 
kleks, niedokładność w druku, o 
ile tylko niema wątpliwości co do 
samego numeru, nie mogą być po- 
wodem do unieważnienia głosu. 
Dla kartki do głosowania obowią- 
zuje kolor biały, jednakże odcienie 
nie grają roli, nie jest również 
wadą, jeżeli numer prześwieca na 
drugą stronę karki, 

Po ukończeniu notatek na kar- 
tach obliczeniowych, należy obli- 
czyć liczbę ważnie złożonych kart 
głosowania i sprawdzić, czy liczba 


nemi przez obydwuch członków 
koinisji. Gdyby stwierdzono nie- 
zgodność pod tym względem na- 
leży koniecznie dociec jej przy- 
czyny i ostatecznie ustalić liczbę 
glosów, złożonych ogółem, oraz 
ma poszczególne listy kandydatów. 
Karty do głosowania unieważnione, 
jak i te, które uznano za ważne, 
należy oznaczyć na odwrotnej 
stronie porządkowemi literami i 
odłożyć je celem  zapakowania o- 
sobno, Następnie obwodowa ko- 


Ito nod kim dołki kople.. 


"Jak pamiętamy, przed plebiscytem 
na Górnym Śląsku niemcy reklamowali 


memczyznę przez dodawanie do każ- 
dego przedmiotu u nich kupionego pe- 


komo- bezwartościowych. 
Obecnie donoszą z Amstefdamtu, 
że na głównej ulicy tego miasta, Calver 


| spotawonia, kiedy z treści sztuki 
nie widać, komu zapisał lokal 
i gdzie młoda żona z kochankiem 
mają mieszkać? Literatura przed- 
wojenna jest dziwnie papierowa, 
mieszczera, oderwana od życia i 
nikogo dziś już interesować nie 
może—zwłaszcza przez sześć ty- 


ią zgadza się z napiskami,. czynio- 


wnej ilości marek polskich, jako—rze=: 


pinję ustaloną — tomy wierszy li-|twić na przystankach tramwajo- 
rycznych jej poświęcano, była tre-|wych, ma dworcu kolejowym, w 
ścią wszystkich romansów, drama- | windzie, w magistracie, w lokalu 


_ tów, „cherchez la femme" mówili wyborczym. 


kryminaliści i urzędnicy sądowi w Człowiek głodny idzie poprostu 
każdej zawikłanej sprawie. Dziś do znajomych z wizytą, siada na 
ta sprężyna zardzewiała już cokol- kanapie, plecie, co mu ślina na 


wiek. Nikt się tak łatwo z miło |język przyniesie i czeka aż mu! 


ści nie zabija, a jako motyw zbrod- podadzą herbatę, keks, gruszkę i 
ni została wyparta poprostu przez; czekoladki nadziewane. Może się 
mieszkanie, Tylko bardzo naiw- przyznać głośno, że jest głodny i 
nych i-dziecinnych ludzi wzrusza liczyć na to, że go nakarmią. Ale 
dziś w kinie lord angielski, któ- niechby, zamiast mówić inteligent- 
rego Żona porzuciła i ttóry prze-|nie o polityce Lloyd George'a i 
ło siada w głębokim, wygodnym | Arnolda Szyimana, spróbował po- 
foteli przy kominku i patrzy po-|wiedzieć pani domu: za grnszkę 1 
nuro na lufę rewolweru, wyziera- praliny dziękuję, Doprawdy nie 
jącą z szuflady biurka, Nonsens. mogę—nie ktępuję się, tylko mam 
Gdzież tu jest dramat? dosyć. Zato — jeżeli mam być 

Dopóki lord ma mieszkanie, |szczery — od roku nigdzie „ie 
mowy być nie może o żadnej tra- mieszkam, chciałbym raz wreszcie 
gedji Sytuacja miałaby PE | ani spokojnie, zebrać myśli, 
dramatyczne dopiero wtedy, gdy-| pomarzyć. Oto są móje papiery. 
»y lord musiał złożyć rzeczy ulGzy pozwoli pani, że się na tej 


lementu erotycznego. Co do' mnie godni. Rzecz napewno zrobi klapę 
—nie uznaję dramatu bez elemen-'1i po czterech wieczorach sufler 
tu mieszkaniowego. Niedawno za- znów mi się wkwateruje do mojej 
haczył mnie na rogu Wareckiej je-«budki. 
den z przyjaciół : — Ależ, mój drogi, nie można 
— Hallo! gonię za tobą od go- | tak ryczałtem wszystkiego potępiać! 
dziny! Mam dla ciebie pokój! | Przecież Szekspir... | 
Centrum miasta, ogrzewanie cen- —. Szekspira, chociaż jest grubo 
tralne, oświetlenie elektryczme. | przedwojenny, można będzie jesz- 
Słuchaj uważnie: „Nina* Kampfa , cze ocalić. Należy go tylko trochę 
w teatrze ma iść bez suflera. Ak- | zreformować i przystosować do na- 
torzy umieją role na pamięć i|szych czesów. Pracuje właśnie nad 
budka suflera przez sześć tygodni | „Otellem* i zarys intrygi już mam. 
będzie wolna. ldź do dyrekcji i| Murzyn Otello wyjeżdża na wypra- 
poproś, żeby ci ją wynajęli. wę przeciwko turkom. Desdemona 
` — Nie pójdę. Nie warto. Bid- zostaje sama na gospodarstwie i 
ka nie będzie wolna przez sześć | urząd mieszkaniowy rekwiruje jej 
tygodni. Nie wierzę w sukces tego |jeden pokój dla oficera, Kasja Jago 
dramatu. Znów jakaś afera miłosna; na wojmie zwraca uwagę swemii 
i znów jakiś starszy pan- wskutekj szefowi, murzynowi, że między 
niepowodzeń erotycznych, — skacze | właścicielką prawną mieszkania i 
głową na dół ze- schodów czy też| jej sublokatorem, Kasjem, zadzierz- 
rzucą się w otwór liftu. Cóż z tego» gnął się pewien supełek niedozwo- 
że stary poczciwy mąż usiwá, aair Otello, pobiwszy Turczyna, | 


misja wyborcza przesyła komisji 
okręgowej  protokuł głosowania 
wraz z kartaini obliczeniowemi i 
kartami do głosowania, ważnemi i 
nieważnemi. Koperty do głosowa- 
nia po ukończonem głosowaniu 
do sejmu nie będą niszczone, lec” 
zostaną zużyte przy wyborach do 
senatu. (bip). : 


arze węzła łódzkiego wo- 
bec wyborów. 


Ogólne doroczne sprawozdaw- 
cze zebranie łódzkiego koła związ- 
ku zawodowego pracowników ka- 
lejowych Rzeczypospolitej polskiej, 
odbyte w dniu 22 października 
1922 r., po wyczerpaniu porządku 
dziennego, przyjęło następującą 
rezolucję w sprawie stanowiska 
kolejarzy Re koła zw. zaw. 
w okresie wyborów do sejmu i 
senatu, „Stojąc na stanowisku 
bezpartyjności w ruchu zawodowym 
łódzkie koło zw. zaw. kolejarzy 
stwierdza jednak, że sprawa wybo* 
rów do sejmu i senatu nie może 
być obojętną dla każdego członka 
związku i jego rodziny. Biorąc 
pod uwagę stanowisko różnych 
organizacji politycznych, jakie wy- 
stępowały przez swych reprezen- 
tantów posłów mna terenie sejmu 
ustawodawczego, łódzkie koło zw. 
zaw. kolejarzy stwierdza, że za- 
równo „militaryzacja kolejarzy, jako 
też wniosek księdza Lutosławskie- 
go, proponujący na strejkujących 
karę więzienia, jako represję, do- 
wodzi, że reakcja nie przebiera w 
środkach by zgnębić klasę pracu- 
jącą. Jedynie dzięki energicznej 
postawie posłów P. P. S., która 
wezwała proletarjat Polski do strej- 
ku powszechnego w obronie kole- 
jarzy, udało-się zamach reakcji u- 
daremnić, Na terenie sejmowym 
występował zawsze energicznie w 
obronie postulatów pracowników 
kolejowych wiceprezes naszego 
związku poseł na sejm ustawodaw- 
czy inż. Jędrzej Moraczewski. Ca- 
ła działalność P.P. $. dowodzi 
niezbicie, że staje ona zawsze w 
obronie proletarjatu. Wobec po- 
wyższego zebranie łódzkiego koła 
związku zawodowego pracowników 
kolejowych Rzeczypospolitej pol- 
skiej wzywa wszystkich swoich 
członków w liczbie 2000 wraz 
ich rodzinami do oddania w dniac 
5 i 12 listopada głosów swych na 
łistę Nr. 2 polskiej partji socjali- 
stycznej. | 


Kolej 


Straat, widnieje w oknie sklepu wyro* 
bów tytoniowych kartka z napisem: 
„Kto kupi towarów za guldena, ten 
otrzyma w dodatku banknot plęćdzie 
sięciomarkowy!* e 
Oczywiście niemiecki. f 
Dokoła kartki wisi mnóstwo tych 
banknotów. 
A więc—kto dołki pod kim kopie,» 


| 


= PO a R O A ZE EC 


wraca, dostaje order, tytuł, demo- 
bilizuje się i chce usunąć sublo» 
katora. Ale Kasjo zmienia zamek 
przy drzwiach, zawładnął wodocią* 
giem, dał łapówkę administratoro- 
wi domu, ma w ręku telefon i 
klucz od windy. Każe murzynowi, 
który ma astmę, wędrować wa pią- 
te piętro piechotą, przywłaszczył 
sobie gazomierz i licznik elektryczny 

Otello postanawia mu dobro- 
wolnie oddać Desdemonę (bo, rze- 
czywiście, poco mirzynowi Desde- 
moma?), ale przewrotny Kasjo w 
wiódł tymczasem służącą Emilję i 
wa z nig dziecko. Desdemona 
wyrzeka się Kasja, zato uwiedziona 
Emilja sprowadza rodziców swoich 
ze wsi, którzy, dysząc zemstą, wraz 
z bratem przyrodnim zajmują kų- 
chnię i łazienkę. Na domiar złego 
nawet para kanarków ma młode i 
czyni rwetes szalony, skarżąc Się 
na brak miejsca w klatce. Zdemo- 
bilizowany Otello wypożycza na 
weksel karabin maszynowy, zabija 
siebie, Kasja, Emilję, parę kanar- 
ków, dwoje ludzi ze wsi i rządcę 
domu. 

To.jest dopiero efektowne za- 
kończenie piątego aktu. 

Bruno Winawer. 


Wtorek 24 października 1922 f, 


MERI RUE A 


Tw. Teli-Pitn. w 
„ Technorient 


i Sp. z ogr, odp. 
Warszawa, M. Jerozolimskie 17, Tal. 15-16, 
ODDZIAŁ ELEKTROTECHNICZNY 


p poleca ze składu w Warszawie 


Materjały Instalacyjne 


4 


Pracownia haftów artystycznych 


SABINY LEWI Zachodnia 65. 


Posiada duży wybór najświeższych desen! francuskich do robót TCZ- 
nych, Wykonywa wszelkie roboty w zakres haftu wchodzące, riche- 
r Meu, filet, haft angielski, roboty weneckie. Haft kolorowy. Polecam 


się nadal Sz. Klijentkom. 14557 —2 


| BRYLANTY, r. |. SMerstr0T 


z « y e h 
a El akirote H hp 10718 perły, złoto, srebro, zegarki i różną biżnterja | of pete szoa 
5 pierwszorzędnej peronai w przedwojennem skl M. płacę "App > zm Ez (3% ka 
s wykonaniu ep ju i ersz orn agielniana 37, | Przyj. o — — w. 
2 óg Piotrkowskiej | Panie 5 i pół do 4 i pół 

& Conx zonkurenczjne, Poszukuje Ker biura E Baj ri Niedziela: a 9—2 A 
Tow. Techn.-Przem z z 
$ è . : | -mf 
| T h ient * | Płacę 30'|, drożej = 
3 Kapuję brylanty, złoto. srebro, perły, ihisabi 
9 ,9 ech norien djamenty, biżuterię, stare "zęby. piae A oraz Tadel? Siisti 
3 ; RZY PI: futra i dywany. ionstantynowska 7. p per . 
Warszawa, M. Jerozolimskie 17. Tel. 15-16 Blynvich, ASA sz 4 893-10 Cuor, kobiece i akuszarja. 
M obiąwszy | Przyjmuje 5—6 pp. 

|  JENERALNĄ REPREZENTACJĘ | y Piotrkowska 175 
; na Poskę Olszynę w okrąrlakach 

= C-wa fike. Fabryk przewodów I Kabli AA ; ) k 

- ARIADNE“ wrzeziną, osikę, lipę, brzust i topolinę, śred- Doktór 

: n x Wiednia a | ao SA 20 cm. wzwyż, zakupuje we wszelkich SZUMACHER 
ka l x wene 
AE S e a ES E SES Tow. Przem. Drzewnego „SILYARŚ", 7 7 ryczne. 
M Przewodniki | SNATY elektryczne | Sp. z ogr. odp. kielc E AT 
|| Gatunek pierwszorzędny. Ceny fabryczne. Mis654-8 Łódź, Juljusza 9q11. szw orkę | 


Benedykta Ma | 


ERANCUZ 


poeszuKuje młodej inteligentnej 


A i 854—2| przyjmuje od 3—8 wiecz 
pami Y ś s |NiŃSKIEgo (37_Grównej 
dla konwersacji, któraby mogła mu poświęcić Pracownik tkaln 


Głównej 
aTsaQ l 13733—28 
kilka godzin wieczorowych, Wymagalna niezna- 

jomość języka francuskiego, Łaskawe pisem-|spełniający wszelkie roboty piśmienne w zakres 


Dr. MARJA 
łoszenia d b ie blurow. fab | wchodz.,poszukuje posady. Refe- 
Mb a Boas m pilon Pokie t % |tencje pierwezorzędno: East oleriy proszę ektadaci JÓDRKÓW-LOWINSONOWA 


«|do Adm, „Głosu” pod „Referencje* R69—1 Chor. weneryczne i skórne 
Ładnie i Prędko 


Aaa 07 aa e al | (dla kobiet t dzieci) 
uczy pisać kaligrat L BERMAN, również popra- DOM W Zgierzu 


Godz. przyj. od 5—8 pp 
wia wszelkie brzydkie charaktery pisma w ciągu 
do sprzedania. 5 minut od tramwaju. 


Cegielniana 6. 
15 lekcji. WUZ 22X1-21 13795 16 
w dadomość: Łódź, ul. Piotrkowska 5, u stróża, Dr. med. 
59— . 
“ri Zeligsonowa 
P u, d 1—3; edzia + 
Ważne dla Pań! rane od ti—3; w niodz:o 


J lub 4 pokoje eiu 
z wygodami, z meblami lub bez, poszultiwane. 


Zgłosić się no południu od 5-7 do Riura 
„Pośrednik Piotrkowska M 87 


Choroby skórne 
i weneryczne 


——— | 


Konstantynowska NM 7, 911—1 


Biuralistka 


mająca za sobą praktykę biurową, znająca książ- 


kowość, z fadnym charakterem pisma, potrzebna Ważne dla Pań! więta . 
do Ake. Towarzystwa. Zgłoszenia są do złożenia |UL 6 Sierpnia (Bened.) 1. 


w Głosie Polskim pod „N. G. 792—2] SPECJALNA PRACOWNIA |Choroby kobiece, skórne 
i ilsukien i jamprów tryšotowych jedwab- - eee: O 
Zakład Krawiecki 


_|lnych i wełn po cenach przystępnych. | > amiron 7 
F. MAJERRNOWSKIEGO 
i Korespondent z wieloletnią praktyką w po- 


| Juliusza Nr. 15, front, m. 8. e SZ 
obecnie | 
ważnych przedsiębiorstwach poszukuje od zaraz 


148—2 
(r. med. |. Slupay 
„ Specjalista chorób oczu 
182 Piotrkowska 132 
t piętro, front. igel odpowiedniej posady, ewentnalnie na godziny 
fłerwszorzędne reierencje. Łaskawe oferty sub 


ordynuje od 2 do5 pp 
SZatpacz 


$ od 2—4, 


kutynowany buchalter-bilansista 


ul. Zachodnia 63 
647—2| 


(Reisser) jeden, dwa lab 


„M. E. 25" do Adm. „Głosu Polskiego” 524—3 : 

za tezytambotowy . zaa: i Dr. Z, Rakowski 
Trzepak Geejzoczywyp  Pracowma onie |. ECO 
do adm. „Głosu Polskiego“ "7859 „wałowych | nuchowych kołder u. Pomorska (Srednia) 10 
8B. LANDAU, Konstantjnowska LS sa iE EA 


E AE, 


Manipulant i Dessinateur Amesema zj 
wytnie kdolny daobovieo z „lizoctniaj Do wynajęcia | Do kompletu IB 


z kę: 4 i rebl -| Południowa Ak 23. 
kach pragnie zmienić stanowisko. Łaskawejl sklep i 6 innych freblowskiego z począt 
oferty sub „M. D.“ 745—gjabikacji. Wiadom ść; kowemneuosanion Prayj] Specjalista chorób 


zh E dwoje dzieci 
Szosa Rokicińska 101, Włajomość: Audrzeja 7 skórnych i wanerycznyeh. 


jw piekarni.  531—1) 


| oooO cee z 0 W 


| Kupuję 


i płacę najlepiej za bry- 


Właścicielka 


PRACOWNI SUKIEN 
„Piajerczykowa” 


14873—2 


apa tkj": L. Prybulski 


anty, złoto, perły, zęby | | Leczenie swiattom (Lampa kwar” 


sboroby skórne, włosów, woss- 
ryczne i motząpłciowe. 


Or. med. 


-|Ehor. skórna i weneryczne 


12485—? 


dr. Edmund Ekkert 


„Jrykotów oraz glanska 


m. 16, od 10—12 i 3—6.|Prayj. od 10-1 1 ò». Panie 4-5 |SYDialnie ptasie Oczka, 


? 


e 


Dnia 6 i 7 stycznia 1928 r. odbędzie się 

w Pabjanieach Zjazd Wychowańców b, Pabja- 
Kifńskiego,  |niekiej 7-klasowej Szkoły Handlowej. Wszyst- 
Choroby kobiet i akuszerjajich Kolegów i Koleżanki, którzy ukończ W 
Przyjmuje 0—10 1 8—7 i pół w powyższa Szkołę w czasie od 1906j7 do 
84—6 1913714 roku, prosimy o przysłanie na rece 

kol. Czesława Chodkowskiego (Pabianice, Ogro- 
dówa N 28), lub kol. Stefana Starosteckiego 
Dr. med. (Łódź, Moniuszki 9, Związek Eksp, Pol. Przem, 

H. Wollen herg Wiók.) swich adresów do dnia 15 listopada b. r. 
” Konstańitynowska eg |W celn podania bliższych informacji o Zjeździe. 


Chor. kobieca i akuszerja| 35777 Komitet Złazdu. 
Przyj. od 12 do 2 i od 


Eae al Młode małżeństwo 


72 WUZ 14.X-22 530-7 
poszukuje pokoju z meblami, lub bez. 


(r. l Sałowiejczyk Oferty do administr. „Głosu Polskiego“ 


pod „Inżynier“, 913—1 


Okazyjnie do sprzedania 


536-1-|antyki, obrazy, minjatury i sztychy, 
=== |Hotel Savoy, pokój 519, od godz. 10 
Dr.: mod. do 2 po południu. 925-2 


Adolf Enge! - Większe przedsiębiorstwo - 


Chor. kobiece i akuszerja 
M. I-go Maja 8, róg|zoszukuje Ma. swaga oddziału 
do 7. 


ul, Pańska Nr. $ 
róg Konstantynowskiej. 


Długiej 33. 
Przyjmuje od 5 
148. 


Piotrkowska 92. 
Choroby skórne 
i weneryczne 
Przyjm. od 11—1 i 5—8 
14863—6 


Jr. S. KANTOR. 


specjalista chorób wene 
rycanych, skórnych. 
i moczopłcłowych. 


toczenie promieniami Róntzens 
l światłem, 


bilansisty 


od zaraz. 


Oferty pod „Węgiel 22" do Adm. „Głosu 
Polskiego“ 14922—32 


Okazja! Na raty! 


wydaję palta, kostjumy i suknie damskie s nafe 
nowszych fasonów, Przyjmuję również obstalunki * 
z własnego i powierzonego materjału. p 


Pracownia sukien « 7 
i okryć damskich „Barbara A: 


Łódź, Kilińskiego 30, m. 10. ~i 


Ewangielicka 2/,_; 
pr iini WSA SSA p s > -n tm r m 
c 14883—+4|Czwartek, dnia 26 października r, b,, 


ZZA ni = jo godz, 5-ej' po poł. przy gimnazjum 
Samodzielny E. Jaszuńskiej-Zeligmanowej 
Buchalter- B'lansista 
„ dobrą rutyną i wielo p. prof. A. B. C Y PS 


letnią praktyką w róż- 
mych branżach, poszu- 
kuje posady, ewentual- 
nie na godziny. Świa- 
dectwa: i referencje zna- 
uych firm. Oferly pod 
„Ratynowany 14907", =i 


„HYGIENA“ 


przyjmuje wszelkie ro- 
boty wchodzące w zakres 
czyszczenia szyb, frote- 
owania, trocinowania i 


wygłosi odczyt n. t. 
„Rozwój myśli w dramacie 
symbolicznym" 


(0 Peer Gyncie Ibsena). - 
Bilety przy wejściu. 912—8 


Pierwszorzędny Zakład Krawiecki Damski 


J. X. Gymerman 


cyklinowania posadzek. Piotrkowska Nè 31. 3897-2 
-|Andrzeja Nr. ljzamówienia wykonywuje się podlag ostataich 
1450—11]mośeli francuskich.  Speej.: Roboty fatrzano. . 


Pracownia Robót Ręcznych, 
haftów artystycznych i fantazyjnych 


OLGI STRYKOWSKIEJ 


Piramowicza (Olgińska) No fi, m. 19. 


Poleca najnowsze mudele zagraniczne 
i przyjmuje obstalunki z własnych í po 
wierzonych materjałów, Robota b. Staa 
ranna i artystyczna. Ceny przystępne.g 


EEEEREEE 


1-56 


Kupie 


maszynę apreturowg do 


lander do metkalu. Oter- 


MEBLE : 
do sprzedania, a mianoi|| 
wicie: do stołowych poko | 


dębowe, również szafy i 
łóżka — własnego wy 
robu. Ceny przystępne 
Brzezińska 65, F. Walen 
ckiewiez. 826—6 


A 
. Olgińska 9, powróciła z Wiednia. zonie hiaTi 
KE AS |sztuczne, dywany perskie lekkie sprzedam, Kiliń- a Szycie bielizny 
| Poleca: najnowsze modele, ma- | i futra. skiego 28, R rzoezo dA 
| terjały,jedwab, wełniane oraz dodatki. N Wars ski EEEE Dla pan od 6—5. imęsktej,damskleji dzie 
| | 749—2 j: Z&WSKI ü cinnej) acid po- Nr telefonu 
— JP. 4 | wierzonyć wykofywa 
"E NĘS="F ij s ob l piętro s. Gospodyni Or mad: Pinde ri 0. sznajder, ak $ t łoszeń 
14701—25 inteligentna. panna inb I STUP AY Karoła 50, na parterze. wizytora ogłos 
Potrzebny a wm wdowa poszukiwana ti ° 739—5— 1 
mask otela. Wiadomość: Re | l 
[4 i | R TECHNIK jstsuraoja „Metropol”, ul. Specjalista chorób oczu. m 
Ñ | Í F b ratynowany, młody, z kiiko. (Dzielna 1, między 4—$. ordynuje od 2—5 pp 
MUN ioraa prabea y aniy ig I40I6-5 |ul. Zachodnia 6a. Jadac iramwajem] s a 
a J znany 4 prowadzeniem mon- 3 rę EE 4 kie 3 
te znajomością korespondencji. Oferty pié |obejmie podj aaro tci Kopje BRYLANTY M o Een atr | cada: Pi otrk ow sk a 50 
a 


miennie do binra Domn Handlowego Stani-jgszta umiarkowane. / głoszenia 


a  Bieliński,i § ka. Al. Kościuszki 17, 


— soon pana 


Ptórwsza Łódzka Chemiczna 


Farbiarnia i Garbarnia futer 


ul. Gdańska Nr. 8, m, 9. 
farbowania i garbowania 


Przyjmuje do 
vszelkiego gatunku futra nowe i używane na na 
iuralny czarny i wszystkie inne kolory, podług 


yoja“ złoto, srebro, perły, pla- 
7-1 tyne 1 różną Panarit 
oraz dywany ntra. A 
Płacę najwyższe ceny. Cegielniana 43. 

+ M. Chodźko, sklep ja-|Choroby skórne, wnneryczne | 
Zakład kuśniergki  |bllerski, Południowa 1. moczopłciowe. 


Waserman poza y; 
4; <sb 42 POSZUKUJE sę 


wykonywa wszelkie ro-|od zaraz jednego lu 


„Zapowniona akwiz 
do „Głosu. U 


Leozonie szt. słońcem wyżyn. 
Przyjmuje od 4 — B, Dla pań 
oddzielnapoczekalnia. 5900—19 


Ur. Bolesław Kon 


ejnowszej znzranicztej motody. Uwaga. Kolor s Choroby uszu, nosa, gar- 
wat trwaly t nie puszcza, Ceny przystępne Dla boty trzane "zp pokol przy paawat: dta 7 hitaina 
zazynów | knśnierzy rabat. W. Szejnman.|*"ie: JA: męskie pojOferty do administracji) ET A Ę 

; y i cenach przystępnych| Głosu pod „Radwańska” Godz, przyj, 12) i od t=? w 
20-8: vl4—0—]! Piotrkowska ii3. 


x akuratną obsługą. 


LUBICZ kin: siswych 


-| Choroby skórne wen 


mi na imię A. Ssternfelda. 
ę 0 łaskawa 
za wynagro- 


| TEL a C GRAB 


alana Ias front T pa m gb GING SE 
Papier biały 


3 


dr. Różaner 


ryczne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od 9—11 i 4—5 
dla pań 2—3, A k 

Dzielna N2 3, do sprzedania na pudy i funty. 
Wiadomość w administracji „Głosu Polu 


jisklego”, Piotrkowska 106. 


a 


2 z Wtorek 24 października 1922 r, Nr. 292 


TEATR Fllm ten wkracza do Polski jako nowy nieznany u nas, a wysoce Znakom. komik smeryk, 


ET - ET 
; aktualny rodzaj satyry polityczno-ohyczajowej, Treść: Był wożnieą, za- 
świetiny Nowości nińł Wstrz Ma konie miataczem, politykiem, wszechwładnym wodzem organizacji wyborczych. TOM MOORE 

W | — — — Dziś — potężnym władoą olbrzymiego miasta. — — — w rol głównej d 
Piotrkowska róg Głównej. 884—2 ) 


WJ Oprzedam rower męski i mi i 3 
| BJ yrzedam rower meskiiLokale i mieszkania 
| dy JEM |w pełnym śpiewie. Sten-| (Za wyraz 45 mk.) 
p ©) kiewicza 91 m. 14. 
8 782—R-k poszukuję nokniu z kuch» 
) Gprzedam futro w off nią, z wyzodami. z ma 
> Y MY) r brym stanie, ml, Ki-[blami lub bez, Pośredni: 


lińskiego 127 m. 27. cy pożadani. fertv ann, 
874—2-k|„Diene* do Głosu Past 


UAE" erpe R75—2 L 


olent do sprzedania Wi nnam e 
| dobrym stanie. Szni- penne posznkula nokon 
wital ewanglelicki, PÓł-|F przy intelicentnel ro 
j|nocna 42, za Helennwem, |dzinie izrnalickief z an 


| I i i i 14908-3—K | łndzi tezemani 
Ma Orkiestra Filharmoniczna w Lodzi łodziennym vtrevmanfen 


>> (Zarząd i Sekretariat: Piotrkowska 79) t Cena obofetna. Oferty dc 


Sala Filharmonii, Dzielna 20 Fe) Posady i praca. |edmin. Głosu sna c3, Ko 


sj. SE N S 
W niedzielę, dn. 29 październ r. b, o wódz, 12 w poł. [BA Poszukiwane. x 


Ill Poranek Muzyczny (Ludowy) (Za wyraz 86 mk.)  |Doniasienia rózmaite. 


"INE ist (Za wyraz 45 mk). 
SOLISTKA: MASS ALSKA giez a masxzynłstka ze 


znajomością stenogra- | || kuszerka Maria Kubicka 
(śpiewaczka operowa) 


fii polskiej i języka nie-| 1 Piotrkowska 190, przyj- 
Dyrekcja: Teodor Ryder. 


preerie poszukuje no- muje. 13705—d—15 
sady Oferty poi „B.B. PEE TRR T ję: 
do „Głosif*. 005—3-pp btady smaczno poleca 
W programie: P. Mascagni—Fantaz]a z on. „Cavalerja Rusti- Samer 

cana Bizet—Arlesienne Il. Noskowski—Astry, Chopin—Moja 

pieszepotka Moniuszko—Dumka, Różyczka, Znasz li ten kraj 


SEZON 1922-28. 


Kupno iortepianów 1 pianin 


jak również 


Peperacie, strojenie, transportowanie i 
politurowanie jest 


2 RZECZĄ ZAUFANIA e 


Należy sią zwracać również 1 przy kupnach t. zw, olMazyje 
nych do znanej i solidnej firmy. 


Pm 2) BEAL.» się w inteligentnym 
fksnedient obeznany z|domu niedrogo Karola 
- klijentalą w branżyj20 m. 5, 57—1—d 
% |pawełnianej, po długo „oczom 
letniej pratio w far. przytnie p Mietene do 
jbiarni bawełny, pragnie|5 ;saka K66—6-4 
zmienić posadę. Oferty| 370900 masa 17 
do Głosm sub „Zamienić” przybłąkał się pies rasy 
FR R70—1-pp|' wilezej, Odebrać można 

Ñ pperalomypomocnik bu-|za wynacerodzeniem: ul. 


OEIT IITE IEEE CY EI C PRE TREE ZETA NY TOT TOO ES E T"PZREĄ 
W niedzielę, dn. 29 październ, r. b o g. 4-ej po poł. 
III Koncert Symfon, Ponołudniowy 


Dyrekcja: Dr. Volkmar Andreai 


Gwarancię, fachową odzie i wielki 
wybór znajdziecie w składzie pianin 


[KAROLA KOISCHWITZA 


(Szwajcaria) r chatona greanmanens ny ~ 35, Pay DE 

i ję tag 7 kl. wykształce-|domu. 80—1— 

MONIUSZKI 2 (Pasaż Meyera) soLisTA Andreas Weissqerker $|niem, piszący biegle na gtolafz przyjmuje roboty 
Firma istnieje od r. 1893, (skrzypce) kilkuletnią Ekaa] nowe, odświeżanie i re- 


HZ|dobremi świadectwami, pie AB a 
i) |noszukuje posady Oferty do sprzedania nowy war: 
go Głosu aub frazy i /sztat stolarski Ulica Raj- 
iPP tera N 20,  88—1I—d 

rempelmajster na zerzeb | =y, no dla krawców. 
z i ną figonię. feszoze naj ek 1 dla pał. 
ZR stnłoj posadzie, ma Zaā-j erów. A kto chce mieć 
miar zmienić posadę, maszynę zreperowaną na 


W programie m in: ©. M. v. Weber—„Oberon*, Uwertura. 
Brabms—lV Symfonja E-moll. Wieniawski—Koncert skrzyp- 
cowy D moll. 


W poniedziałek. dn 30 października r. b. o g. 8.15 w. 
4-ty Wielki Koncert Symfoniczny 


(I cykl abonamentowy) 


Celem szybkiego zapakowania 


i ev*spedjowania transportów pro: MAMIE: DĄ |od” „Krempei* do Głosu. ies „r ARR 
simy Sz. P, P. Fabrykantów i Kup- BHi LPP |domi pod adres: Zakątna 
ców o przesyłanie do składu na» 5 ar lody anerzioany calo- M 15 m. 3), a 
szego na ul. Piotrkowską Aè 66; letnią praktykę biurową Jagubiony but, czarna 
tylko towarów, które dostarcz”ne SOLISTA : j|raz rutynowany maszy- |] kapa, Apa żółte. 
nista poszukuję jakiej- | Dorąsza się uczciwego 
być mogą przez tragarzy lub wóz» . SJ kolwiek posady biurwej. Zdujszcę zwrócić na ul, 
kami ręcznymi. n r eas YA ba pode Pi Laadi 039. [Gdańską 39, Malidqgak. 
Skrzynie, bele, jak również GAR "| __800—1-pp eaea aa ii, z 


większe transporty zaożone koń" 
mi, należy skierować do główneco 
składu naszego na ulicę Kiliń- 
skiego Ne 80. 14827—2 


łody człowiek a: 
Maję posaay cksped-| Zagobione doknmanty 
zę jenta lub inkasenta, mo: 

że złożyć kaucję. Łask.| (Za wyraz 20 mk.) 


Bilety na wszystkie koncerty do nabycia codziennie ROA Bi6—1-pp ykiert Mendel zgubił 


| w kasie Nè 2 Sali Filbarmonji od 10—1 i od 3—7.910—1 MA A E aE TY kategorji 


W programie m. ins L. w. Eeethoven-V Symfonja 
C-moll. Ryszard straus—Don Just, poemat symfoniczny. 
Bruch—Koncert skrzypcowy G mall 


i į | KDM | ihajster tkacki (stuhl- i ; 
Com Ekspedycyjny i Składy Towarowe I ETE O pako = 


ESD rnje posady od zataz. poc! Bruno zgubił do- 

Oferty pod „Stuhli-maj-| * wód osobisty, wydany 
yralitikowana nauczy- pryczka jesionowa, lek-|ster* do „Głosu“. 22-1-pp|w bodzi. ___ 781—3—% 
ofelka szkoły powszech- a i wolant używAny|apczyknia ooa o Ao |rpsztajnA leksander zeu: 
chnej poszukuje iekcji—;do sprzedania, ul. Weg- pzd kę £e NE adrocadaia, or: 
udziela też niemieckie-|nera 6 przy Rzgowskiej [4o Gł SIUS ME kowa Tocak, 100) wyd 
Igo. Zgłoszenia pad „Nau- 784— k| 79 Gloan sub „Szwaozka“i D U. 0 PA 
ozycielka“ do , Głosu | gu = 850 —1pp AOC 


I$-ka 


M.M.Kalecki | 


4% : arakułowa Ito doła 7 anawa paszport niemiecki. 
Nauka i wychowanie. 16861-1 |K sprzedania: Główna cojponionka me świadece| | MS%—5m2 
(Za wyraz 35 mk.) yk z Boz m. 64, o l4—lcklje jakiejkolwielć posady. |ppsztafnówna Grunia 
z peon e sg , Stu- fobie maszyny stolar:|ógadzam się na wyjazd, |“ zgubiła matrykułę, 
Linguarum Schola” | Pat uniwersytet war-|Ą skie używane: komb|Jferty do Głosu sub „F* 303—1—4 


j $76—2-pp frydman Bika zgubila 
Jsoina krawcowa poszu-|| patent [V kategorii na 
kuje pracy w domach resztki łokciowa. Piotr- 


prywatnych. Oferty podj kowska 294.  862—]—z 


szawskiego, udziela lek- 
s Saboty. Ięzyków re oli w zakresie matury. 
y MOSTE © e? Warunki przystępne. — 
typu Rerlitza. Anelelski, Berger, Zielony Rynek 6 | 
(ranouski, niemiecki. Ma- p ZÓME | h. żowski i S-ka, Napiór| gy ya 1400%-1-pn! aeee Er 4 res 
łe komplety, Warunki i gzkota powszechna na|kowsklego X 7, Górny)” " * k a ih Zotji skradzio- 
prozram da obejrzenia|W prowincji, blizko Ło-| Rynek. 815—2-% Zaoti Aa IARTAIN wy- 
P EE E "Ra otiarowane. ur" 


strugarkę, wyrówniarkę, 
gryzarką z piłą (arczo« 
wą 1 wiertarką Zgłosze 


szafa o 24 większych ig112 mniejszych szufladach, każda 


: ; : z . między 4—9. DOddział|dzi, poszukoje kandyda- ę > i 
w oddzielnej przegrodzie, szata z otwartemi przegrodami, tódzki, Piotrrowska 120. | tów-tels, RAKÓW za zadac TERTON 08 i aii E bfaa 
kontuar długości 16 łokci, oraz biurko sklepowe. Wiado- 417—sl=n'sobą początkowe kursy Dowtodzieć się Zakątna (Za wyraz 45 mk.) abno Bronka zgubiła 


| Tisknaram Bakala" pedagogiczne. Wiado- OP w reać ii. 
le E moè u gospodarza; No- Im raran I. -3 —k [potrzebna dziewczyna do |zjum p. Aba.  833—1-2 
zyka niemieckiego. Piotr- | "0 Cegielniana 44, po- m || młIeGZATNI. Piotrkow se: pc t AC 
7 ego: między 5—6 p.p. 838 2o||qaszyny do szycia no |ska 110 919—-1-px | | 7 ESKt Joachim zgubił 
kowska 120  478—31 1] mmm” .. we, używane częsci = i h Ly i. dowód osobisty, wyd 
jpzielskieco ratynowa- gtodent nagola lekcji, reperacje B-cia Bürger |poszakuję służącej do] w Łodzi, ___ 855—4—; 

na nauczycielka ma';, PizySPoSRÓJA szybko |piptrkowska 82. wszystkiego. Zgłaszać |; asman Icek Wolt zgu- 


i do egzaminu. Specj: pal- się ze swiadectwami od s „A i 
jeszcze kilka godzin wol- ski, łacina. Piotrkowska 903-19-k 9-4 Piotrkowską NM 275 . pie. UoWwOG: gsunibiy; 


nych Zgłoszenia: WóLIN 16, m. 22,  767--3-n|fjkazyjnie dosprzedamia |niesz 11. _ 887—i-pa| 78 Tuszynie, 535-2 


mość na miejscu. Konstantynowska 67, (mleczarnia) 66-1 EE ELENOA; 


Ogród do wydzierżawienia 


z na —— 


__W okolicach Łodzi, z dobrą komunikacją jest do wy-|je--p1 6-7 po poł” * lętudo nt filozot Uni- idopont plan Hofera w) qoszakiwana Tatoligont. || adam izrael "zgubił 
„dzierżawienia na 3 lata: ogród ewocówy z 1000 drzew, 493—3-n|9 wersytetu Jagielloń- Plotnków, Kalis ka N śO |. na panienka, izrnelit- |, 392790 niemiecki, 


s P x a £ Pad ZAŁ G 3 A wydany z Łodzi oraż 
z mieszkaniem, budynkami, inspektami i kilka mórg jngielskiego tęzyka, ko-jgciezo w Krakowie ML Czepurkowski- 657—3-k|xA na wyjazd, wykształ. | karę powołania. 83:32 


dziela lekcji w zakresie „oczami karma COA 8 klasowe. Zgłogić, man mm 
gruntu, Oterty do Adm. „Głosu Polskiego“ pod wiat dolać rutyna. |S2koły średniej. Wiado-|piani n o zagraniczne i|się osobiscie wo wtorek ęomanieo Chaja zgubiła 


osy 7% _|mość od 1—3 p. p Pań-|' kasy ogniotrwałe róż |i środę od godz. 61 pół |6 paszporty niemiecki i 
„Gospodarz z 890—3 taste zę UP ska 29 m, 10, 901—5-n|nej wielkości, sprzedajęjdo B i pół. Hotel Polski jrosyjski oraz inne dos 
Aa o c p y as p s yA Paaa yga a WP |na dogodnych warun jm. 22. 8956 —1-pz/ kúmenty. 812 -5— 
do „Głosu.  734—3-n jes niemieckiego | kaoh. Zawadzka 17. fr | == zj ZELDA ia 
jo Kompieta epn=.|" tanio Nauka grun-' bp-i 


E i R 
s d SUS „o _„|Qotrzebny chłopiec do! udelman Mojsze zgubił 
o kompletu treblow=|iowna 1 szybka. Oferty ERO ARZ Kj biura, Zgłosić się: ul. H dowód osobisty, wyd 
pod „Konwersacja* do|flowozy, bryczki, landaj Sienkiewicza 50 rg, 15, |w Łodzi, oraz kartę po- 
„Głosu Polskiego”. rolwagi, towarowe B891—1-pz | wołania roczn. 1902, 


2—n— r w ż8d a m.] 7 M 22—3—: 
Aaaa ARa Jo. * MOE potrzebny zdolny élu- AIARRA N Faia 
K s d = nai 2 - | sars na roboty wodo», fjołomski Jan ztabił kil- 

upna i Sprze dz. przedam meble, maszy- cłągowe i zamkowe, kanascie tysięcy znacze 
(Za wyraz 50 mk.) nę do szycia. Pokój 2 Piotrkowska M 58 ków skarbowych, Dla 


od 12—4. 


T AAA. Kep 318, meble mh o % R zez Am asinis ana Eosi 
A = «M. R dywany, gar- Zaraz, y otrzebna zdolna eksped- 7 A 
utynowany nauczyciel? „, „|wa, dom Szwarca ped-|zą wynagrodzeniem. ba- 
R muzyki przyjmuje u- soia, maszyny doszy jentka do enkierni. 


. ) yE 885—1-klDzielna 10 . „ [Kowa 20 m. 4.  §882-l-z 
« $9|czenice początkujące 1 cia, acę najlepiej! "> Dzielna W, Michalski a 
Spawalnia „AR E, K O R dalej posunięte w grze wiek ZZA $ piainia dębowa i ka ARCO Spo POZA poz a kar: 
metody KEonserwatorjum jĘoriepian czarny, krótkii do sprzedania, ni. Jul PAZ NOZE Ę 

jenek Emanuel zgubit 

Fabryka 5 „ MRokKicińska Nr. 12a. 636—3-0|(nauczyciel) 794—3-k|nie u Wagnera. 880-3-k|m. 19. 14924—2—pz wyd. w Łodzi, 908—1-z 


„, fortepianowej. podług] s~- 100" Der sa ogniotrwała jest jykwalifikowano haf- tę zwolnienia, wydaną 
a LEOPOLDA TALERA wi watorjam |Farupit czarny, krn a, mle al [A oiariet 1 woenen ao) Loda l s=ż 
iuro i fili z iodeńskiego. N. er anio do sprzedania. jusza, wejscie z 14-|robót ręcznych potrzebne 
o i iilja Łódź, ul. Główna Nr. 36. baum, Zawadzka 25. Radwańska X 41, m 6,|akiego X 100, w oficy |caraz, Piramowicza X 11| paszport niemiecki, 
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